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| 08ZŁ OSZENIA: 

Zwyczajne 88 fen za wiersz pełitowy jednosżpaltowy (na stronie 
szęść Szpałt) | | 

Mrstns, 5 ren. za wyraz, najmnie: SB fen. 

fadesłane (pa tekście): Í Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Wekrolagi: 40 fen za wiersz pelitowy czterosznaliowy. 

W uziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


ren walki za mniej ważny i drugorzedny. 
Nie chciały one nawet same prowadzić na 


nych na większą skalę, lecz pragnęły osią- 


terenie tym operacyj wojennych, zakreśloe- 


| aan 


- Już z informacyj, które prasa berlińska 
przytoczyła z prasy zagranicznej, wiemy do- 
statecznie, że zgoda wewnętrzna staje się 
dla czwórporozumienia ideałem coraz dal- 
szym do osłagnięcia. Na podstawie tych 
doniesień łatwo dojść do przekonania, że 
wśród koalicyi rozpowszechnia się coraz wi- 
doczniej polityczny i dyplomatyczny rozłam. 
Najnowszym wyrazem tego jest artykuł za- 
mieszczony w poważnym organie ekonomi- 
cznych kół rosyjskich. „Nowyj Ekonomist“, 
pod tytułem „du? dosyć frazesów, teraz żą- 
damy czynów!”, autorem artykułu jest je- 
den z najbardziej trzeźwych 1 realnych po- 
lityków rosyjskich prof. Migulin. Uważany 
on jest powszechnie za męża zaulania da- 
wniejszego rosyjskiego ministra finansów, 

: Barka. I ta właśnie okoliczność spowodo- 
wała, że w artykule Migułina polityczne ko- 
ła rosyjskie widzą nie tylko polityczne wy- 
nurzenia zwyklego publicysty, lecz żywy od- 

glos nastrojów, panujących obecnie w decy- 


Balkanio — pisze pomiędzy innemi Migulin 
-— sprawdził zupałną trafność najbardziej 
pesymistycznych pogladów  rozpowszech= 
niających się od pewnego czasu nawet i w 
Rosyi. Armie czwórporozumienia nie były 
w słąnie zapobiedz temu, żeby Serbia nie 
została doszczętnie pokonana, tak pod 
względem państwowym i ekonomicznym, 

- jak i militarnym. Grecya nie uważała za 

koniecznie ani też taktyczne ze swego pun- 

ktu widzenia przyjść Serbii z pomocą woj. 
skową. Rumunia ma coraz mniej zaufania 
do sprawy czwórporozumienia. Ze strony 
mocarstw centralnych, oraz Turcyi planowa- 
ny jest ogólny generalny atak przeciw Egip- 
towi. Jednocześnie okazuje się, że cała 
ekspedycya wojskowa przed Dardanelami 

i na Gallipoli, była olbrzymim błędem stra- 

tegicznym i politycznym. Dziś nie można 

zamykać oczu przed faktem, że polityczny 
wpływ czwórporozumienia na wschodzie 
coraz bardziej maleje. Persya, Afganistan, 

Egipt, Tripolis i Indve buntuja sie coraz 

 widoczniej. Teraz dopiero sprawdza się 

to, co całej dyplomacyi czwórporozumienia 
dawno powinno było być jasnem: dotych- 
czagowa polityka Anglii i Francyi na wscho- 
dzie była polityką Irazesu i najzwyklejszą 
grą teoretyków bez realnej treści. Napró- 
šno usiłowali przezorniejsi wśród polityków 
rosyjskich przekonać dyplomatów francu- 
sko-angielskich, że militarnej potęgi Fran- 
cyi nie można sobie lekceważyć i że należy 
liczyć się z nią jak najpoważniej. Również 

spełzły na niczem wszelkie teoretyczne u- 
siłowania rosyjskich mężów stanu, zwraca- 

jących dypomatom czwórporozumienia uwa- 
gẹ na to, że Balkan będzie jeszcze odgrywał 
podczas obecnej wojny bardzo ważna, jeśli 
nie decydującą rolę. Za późno uświado- 
miono sobie w salonach dyplomatów pary- 
skich i londyńskich, że ich frazesy nie moga 
wyWwTzec na poszczególne państwa bałkań- 
skie głębszego wrażenia i że dla narodów 

Bałkanu większe znaczenie mają ich wła- 
sne interesy polityczne, aniżeli jakiekol- 

wiek względy na teoretyczną przyjażń, czy 

też nieprzyjaźń francusko-angielska. W 


Londynie i w Paryżu widocznie systematy-- 


cznie zapominano o tem, że na ostateczna 
decyzyę państw bałkańskich moga wpłyrać 
jedynie realne wyniki operacyi na [ron'ach 
bojowych, nie zaś papierowe cbietnice dy- 
płomatów. 

Z tego wszystkiego wynika, że Francya 
1 Anglia uważały do niedawna bałkański te- 


| wiodąca z Mitawy, a Dźwiną. 


| 
| 


gnąć to, żeby w praktyce walczyły tam dla 


nich i w obronie ich interesów militarnych 


poszczególne mniejsze państwa bałkańskie. 
Te jednak dojrzały już politycznie przynaj- 
mniej o tyle, że nie chciały ofiarowywać się 
jak Belgia i Serbia z Czarnogóra. I gdy 
wreszcie zdecydowały się generalne sztaby 

francuski i angielski na wysłanie własnej 


I gdy 


ekspedycyi wojskowej najpierw na Gallipo- 


li, później zaś do Salonik, stało się to w oby- | 


dwóch wypadkach za późno i z bardzo ma- 
lemi siłami militarnemi. Wskutek tego Ro- 
sya została przy wszystkich swych akcyach 
wojskowych skazaną na własne siły i nie 
mogła liczyć na pomoc Angli i Francyi. To 
jest też jedną z przyczyn, że Rosya sama 
znajduje się dziś w stanie połowicznej bez- 
silności. Czy może ona przynajmniej w naj- 
bliższej przyszłości liczyć na pomoc swych 
sprzymierzeńców zachodnio - europejskich, 
to pozostanie w dalszym ciągu bardzo wąt- 
pliwem. l 
Dużo mówi i 
w prasie Irancu 


munii i Grecyl było jedynie wynikiem au- 
stro i niemiecko-filskich dynastycznych tra- 
dycyi obydwóch królów bałkańskich, naro- 
dy zaś zarówno grecki jak i rumuński jako- 
by pragnęły przylaczyć się do koaliecyl. 
Twierdzenia takie należa do najfatalniej- 
szych błędów, jakie popełniono podczas o- 
becnej wojny przez dyplomacyę paryską i 
londyńską. W rzeczywistości nie są to 
względy dynastyczne, lecz ściśle militarne 
i państwowe, które zmuszają Grecyę i Ru- 
munię do utrzymywania dotychczas neutral- 
ności. Każdy realniejszy polityk w Rosyi wie 
zanadło dobrze, że jedynymi istotnymi po- 
wodami dotychczasowego niepewnego sla- 
nowiska królów w Bukareszcie i w Atenach 
były następujace dwa lakta: zwyciestwo mo- 
carstw centralnych na wszystkich poszcze- 
gólnych frontach europejskich i z drugiej 
strony nalzupelniejsze niepowodzenia do- 
tychezasowych militarnych operacyj frantu- 
sko-angielskich na Balkanile. W tym kie- 
tunku powinni przesłać już wreszcie odda- 
wać się w Paryżu i Londynie złudzeniom i 
uznać otwarcie istotny stan rzeczy. Przed- 
stawia się on jednak nader niekorzystnie 
nie tylko dla całego czwórporozumienia, ale 
także specyalnie dla Rosyi, która powinna 
przyjść do przekonania, że od Francyi i An- 
glii nie może spódziewać się pod względem 
ściśle militarnym więcej niczego..." 

Głos Migulina jest znamiennym głosem 
otrzeźwienia, jakie poczyna rozpowszech- 
niać się obecnie w Rosyvi w sposób coraz 
bardziej widoczny, i jakie może w następ- 
stwach swych przyczynić się do zasadniczej 
zmiany dotychczasowego stosunku Rosyi do 
Francyi oraz Anglii 


Na. 


„45 lutego. 
, Na wschodnim terenie wojennym toczą 
się prawie bez przerwy nieznaczne walki 
pozycyjne, utóre w niektórych punktach 
przybierając cokolwiek więcej zacięty cha- 
rakfer w ogólności jednak, nie wpływają 
weale na zmiane sytuacyi dotychczasowej. 


Szczególnie zacięte walki artyleryi to” 


czysy się w okolicy Rygi, pomiędzy szosą 
$ Poczynając 
od wybrzeża zatoki ryskiej, na zachód od 


miejscowości Śzlok, aż do miejscowości 


m > A 

| munikat niemiecki, 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 14 lutego: 
Wschodni teren walk: 


Za wyjątkiem potyczek ogniowych i pomyślnych starć patroli nie wydarzyło się 
nie ważnego. 


Zachodni teren walk 


Ożywione walki artyleryi trwają na większej części Irontu. 

_ W ciągu nocy nieprzyjaciel znowu skierował ogień swój na Lensi Lievin. 

Na południu od 5 o m m e rozwinęły się zacięte walki 6 wysunięte naprzód okopy 
naszego stanowiska. Wystawiony na okrążające ataki rów, opuściliśmy. 

W Szampanii odparto dwa kontrataki nieprzyjacielskie wykonane na poli- 
dnie od SŁ MarieaPy. 

Na północny zachód od Tahure w wykonanym 
Francuzom 700 metrów ich stanowiska. Nieprzyjaciel pozostawił w 
naszych rękach 7 oficerów i 300 żolnierzy, wziętych do niewoli, 
oraz 3 karabiny maszynowe ið przyrządów dorzucaniamin: 

Walki na granaty ręczne, toczące się na wschód od Maison de Champas 
gn e, ustały. 

Na południu od Lusse (na wschód od St. Die) za pomocą wysadzenia w po- 
/ wietrze, zburzyliśmy część stanowiska nieprzyjacielskiego. 
|. Ped Obersept (w pobliżu granicy francuskiej, na północny-zachód od P ferz) 
wojska nasze zdobyły rowy francuskie na przestrzeni 400 metrów i odparły kontrata- 
ki nocne. W ręce nasze wpadło kilka tuzinów jeńców, 2 karabiny maszynowe i 3 
przyrządy do rzucania min. 

Niemieckie eskadry lotnicze zaatakowały urządzenia kolejowe i obóz wojsko- 
wy nieprzyjaciela w północnej części frontu. 


Bałkański teren walk: 


szturmie odebraliśmy 


Nic nowego. | 
Naczelne Dowództwo Wojskowa. 
kat austryacki 
Urzędowo donoszą 14 lutego: 
Rosyjski teren walk: 
Nie wydarzyło się nie szezególnego. 
Wioski teren walk: 


Walki artyleryi na froncie Pobrzeża byly w niektórych punktach dość zacięte. 
Nasze świeżo pozyskane stanowisko w okolicy Rombon, utrzymaliśmy pomimo li 
cznych ataków nieprzyjaciela. 
Bałkański teren walk: 


©. i K. sily wojskowe operujące przeciwko Albanii doszły oddziałami przed: 
nimi do dolnego biegu Arzon, Nieprzyjaciel] eola się na brzeg południowy. 


Zastępca szele sztabu generalnego 
vos Hoefer 


Foeldmarszalek - porucznik. 
Uksküll, na wschód od Rygi, ciągną się na | czy nad górnym Niemnem, na wschód od Li- 
lewym brzegu Dźwiny błota, które siano- | dy, gdzie Rosyanom powiodło się zniszczyć 
wią dla "*emców dość silną zaporę na dro- | most budowany przez Niemców, oraz nad 
dze do Rygi. Niemcy starają się zbudować | rzeka Szczara, na wschód od Baranowicz, 
na błotach tych dogodną droge, a artylerya | gdzie Niemev wzieli szturmem dwie ostatnia 
rosyjska przeszkadra w tych pracach, roz- | silnie uforlylikowane pozycye rosyjskie, pē- 
pędzajac ogniem swym zasteny robocze. Na | łożone na prawym brzegu tej rzeki, w jej 
pozostałej częśeł fron ryskiego, aż do | górnym bieru. 
rach > p się walki za oe mn Dalej na południe toczyły się większe 
SE P ow Pnie Ae o o | walki okok. miejscowości Czemieryn, na 
> obudzić p zę 2. | południu od Olyki, pomiędzy Łuckiem, a 

| obsadzić powstałą oc wybue re. | Równem. Operu'ace tam wojska ausirvache- 
Na froncie Rvga-Dźwińsk Rosvania trzymają u AM u „liga 


węgłerskia wykonały dwa ataki, które na 
| razie nie doprowadziły de peżadanega re- 
zuliatu. 


się dotychczas na lewym brzegu Dźwiny 
tylko w dwóch punkłach mianowicie, pod 


j akobsładtem. LJ NE ME. M ë à 
Ryga AG K i | W Galicyi wschodniej Rosyanie zajęli 
Na Ironcie grupy woisk feldmarszałka | wzgórze położne o 23 kim. na północny - 

| ksiecia Leopolda Bawarskiaen toczvły się | zachód od Tarnopala, pod miejstowościę 


! większe walki w okolicy miejscowości Lub- | Cebrów. © wzgórza lo, które pozostaje na 


rza E E 


2. 


dal w posiadaniu Rosyan, toczyła się nad- | 


zwyczaj zacięta walka. 
Pozatem, ogólna sytuaeya na terenie 
wschodnim nie uległa żadnej zmianie. 


Na terenie zachodnim w ciągu doby 
ubiegłej na wszystkich frontach zapanowa- 
ła ożywiona działalność, do której dali ini- 
eyatywę Niemcy. Toczyły się przedewszyst- 
kiem dość ożywione wałki artyleryi, oraz 
na miny na froncie belgijskim we Flandryi. 
Silniejsze oddziały wywiadowcze i patrole 
miemieckie wtargnęły do stanowisk belgij- 
sko-angiełskich. W walkach na południu 
ed Boesinghe dostało sią do niewoli prze- 
szło 40 Anglików. Również dość silne wal- 
ki artyleryi toczą się pod Loos i Ypres. 


Od dłuższego czasu ostrzeliwanem jest 
silnie przez artylervę angielską położone 
poza frontem niemieckim miasto Lille. O- 
strzeliwanie to nie może mieć na celu nie 
innego, jak tylko zburzenie miasta. Rozu- 
mie się, że powstałe od ostrzeliwania szko- 
dy małeryalne są ogromne, co się zaś tyczy 
strat wojskowych, to niema ich wcale, po- 
nieważ front niemiecki położony jest na 
zachód od Lille. 


Pomiędzy kanałem La Bassee, a Arras, 
toczyły się wśród niekorzystnej pogody, li- 
czne potyczki oddziałów przednich. 


Stanowiska francuskie na froncie po- 
miedzy Oise, a Reims, artyłerya niemiecka 
wzięła pod bardzo silny ogień, który wyrzą- 
dził znaczne spustoszenia w rowach ochron- 
nych Francuzów. Dowództwo francuskie 
jest nadzwyczaj zaniepokojone ta energicz- 
ną akcyą niemiecką, albowiem w razie prze- 
łamania w tym miejscu frontu francuskiego, 
Niemcy znowu mieliby otwartą drogę do 
Paryża. 


W Szampanii, na południe od miejsco- 
wości St. Marie a Py, Niemcy przypuścili 
gwałtowny szturm do stanowisk francuskich 
i zdobyli je na przestrzeni 700 metrów, bio- 
rąc zarazem do niewoli około 250 Francu- 
zów. Jednocześnie odparte zostały ataki 
francuskie wykonane na płónocnym zacho- 
dzie od Massiges. Na północny-wschód od 
Maison de Champagne toczą się bezustanne 
walki na granaty ręczne. 


Pomiędzy Mozą a Mozelą Niemcy spo- 
wodowali pięć wybuchów min podziemnych 
i zniszczyli wiele francuskich rowów przed- 
nich. 

Również ożywione walki toczyły się na 
froncie Lotaryngii i w Wogezach, na A 
dniu od Lusse, gdzie oddział niemiecki 
wtargnął do części wysuniętych stanowisk 


francuskich i wziął do niewoli około 50 jeń-' 


CÓW. 


Miejscowości La Peronne i Poperighe 
odwiedzone zostały przez niemiecką eska- 
drę lotniczą, która obrzuciła bombami znaj- 
Asa się tam urządzenia etapowe i kole- 

we. 


Wogóle ruch, jaki się zaznacza na te- 
renie zachodnim nasuwa poniekąd przy- 
puszczenie, iż rozpoczynają się tam powa- 
źniejsze działania, które mogą rozwinąć się 
w decydującą ofenzywę, szczególnie na 
froncie Oise — Reims. 

Na terenie włoskim w ciągu doby ubie- 
głej nie wydarzyło się nie znamiennego. 
Tylko na niektórych pnnktach toczyły się 
walki artylerył. 


W Albanii w dalszym ciągu rozwijają 
się operacye wojenne z powodzeniem dla 
wojsk austryacko-węgierskich i bułgarskich. 
Już niedługo należy oczekiwać obsadzenia 
Durazzo, którego bronią Włosi, oraz resztki 
Czarnogórców, Serbów, oraz wojska Essada 
Paszy. 

Nadzieja co do rozpoczęcia przez Wło- 
chów olenzywy w okolicy Valony, zdaje się 
być coraz słabszą. Włosi coraz bardziej za- 
szynają się troszczyć o fronty Isonzo i Alpej- 
ski, gdzie liczą się z możliwością rozpoczę- 
cia przez Austryaków silnej ofenzywy. 
Dzienniki szwajcarskie donoszą nawet, że 
Włosi, nie czując się na siłach, rozpoczęli 


budować już na terenie włoskim, silne linie | 


obronne. Zdaje się więc, że wohec tego, 
nie może być mowy o prowadzeniu powa- 
zniejszych operacyi w Albanii. 


Pod Salonikami panuje dotychczas zu- 
pełna cisza, jeżeli nie brać pod uwagę dro- 
bnych starć jakie rozegrały się w ciągu dni 
ostatnich pomiędzy wojskami angielsko- 
francuskiemi, a bułgarskiemi. 


Na terenie tureckim w dalszym ciagu 
toczą się walki na froncie kaukaskim, gdzie 
*rmia turecka dokonywa obecnie nowe- 
gö ugrupowania, a Rosyanie posu- 
wają się zwolna w kierunku południowym 
ad granicy kaukaskiej. Na froncie [Iraku 
spera” ya wojenne prawie ustały zupełnie z 
pawodu wylewów rzek. 


W Persyi toczą Rosyanie walki w oko- 
Uey na południe od Hamadanu. 


k a ownewacakyć 


jmiat roii. 


Wiełki sztab generalny donosi 12 lu- 
tego: : 

i Front zachodni: W odcinku frontu 
ryskiego ostrzeliwali Niemcy przy pomocy 
ciężkich min nasze rowy ochronne nad 
Dźwiną. i 

Na pozycyi pod Dźwińskiem przez caly 
dzień toczyła się walka o wyrwę powstałą 
od spowodowanego przez nas wybuchu i za- 
kończyła się na naszą korzyść. 

Po ożywionym ogniu obsadziliśmy wieś 
Garbunówkę (6 klm. na południe od Muk- 


W pobliżu jeziora Sweuten toczy się za- 
cięta walka na bomby, 

Pod Czemerynem (pomiędzy Równem 
a Luckiem) dokonywał nieprzjaciel od cza- 
su do czasu napadu ogniowego na obsadzo- 
ne przez nas wzgórze. 

W Głalicyi nieprzyjaciel trudził się nad 
odrzuceniem nas ze stanowiska położonego 
na wzgórzu pod ©ebrowem (23 klm. na pół- 
nocny-zachód od Tarnopola). Wśród bardzo 
dużych strat powiodło mu się to wreszcie, 
lecz jeden z naszych starych pełnych sławy 
pułków, natychmiast wykonał zręczny kontr- 
atak i przepędził nieprzyjaciela ze wzgórza. 
Wzięci około tego wzgórza jeńcy potwier- 
dzają, że nasza artylerya zadała nieprzyja- 
cielowi ciężkie straty. W nocy z 11 na 12 
lutego nieprzyjaciel ponownie usiłował ode- 
brać wzgórze pod Cebrowem. Wykonał on 
trzy rozpaczliwe kontrataki, które przewa- 
żnie z ciężkiemi dla nieprzyjaciela stratami 
zostały odparte. 

Front kaukaski Ofenzywa nasza trwa 
z dobrymi skutkami. 


CEER 


Komanikaty francuskie, 


Paryż, 14 lutego. 

Urzędowo donoszą 12 lutego po połu- 
dniu: 

Według świeżych doniesień, atak na 
granaty ręczne, jaki wykonaliśmy po poje- 
dynku artyleryi wczoraj po południu w 
Szampanii, na północny - wschód od Butte- 
Mesnil zakończył się obsadzeniem przez nas 
około 300 metrów nieprzyjacielskich rowów 
ochronnych. Przedsięwzięty przez nieprzy- 
jaciela w ciągu nocy kontratak został w ca- 
łości odparty. W ręce nasze dostało się 65 
jeńców, a w ich liczbie 1 oficer. 


ateretan 


Paryż, 13 lutego. 
Urzędowo donoszą 12 lutego wieczo- 
rem: 

W Belgii po dość silnem przygotowa- 
niu przez artyleryę Niemcy ponownie usilo- 
wali przekroczyć kanał Yzery na wysoko- 
ści Steen — Siracte — Hetsas. Usiłowania 
te zostały udaremnione przez skombinowa- 
ny ogień naszej artyleryi i karabinów ma- 
szynowych. 

W Szamnanii toczyła się bardzo oży- 
wiona działalność artyleryi w okolicy But- 
te - Mesnil i Navarin. Po kilkugodzinnem 
ostrzeliwaniu powiodło się nieprzyjacielowi 
wtargnąć do wysuniętego naprzód węgła 
naszej linii pomiędzy drogą z Navarinu, a z 
Saint Souplat. 

Na północny - wschód od Butte - Me- 
snil wykonali Niemcy nowy kontratak w ce- 
lu wyparcia nas z kawałka rowu ochronne- 
go któryśmy obsadzili wczoraj. Zostali oni 
odparci. Posunęliśmy się dalej naprzód i 
wzięliśmy nieco jeńców. 

W Argonach pod Four de Paris wysa- 
dziliśmy w powietrze minę, która zniszczyła 
prace przeciwnika przy zakładaniu min. 

W Wogezach na północ od Wisenbach 
(na wschód od St. Die) atak piechoty powi- 
tany naszym ogniem nie zdołał osiągnąć na- 
szej pierwszej linii. 


ciwe szpeci spam rac OE 


(omynikat belgijski. 
Le Havre, 13 lutego. 
Główna kwatera donosi 12 lutego: 
Artylerya była dziś nadzwyczaj czynną. 
Szczególnie w okolicy na północ od Sten- 
stracte, gdzie rozegrała się zacięta walka 
na bomby. 
Kommikat turecki, 
Konstantynopol, 14. lutego. 
Główna kwatera donosi 14 lutego: .. 


Kontrtorpedowiec nieprzyjacielski, któ- | 


ry usiłował zbliżyć się do cieśniny Darda- 
nelskiej, był zmuszony cofnąć się z pod o- 
gnia naszej artyleryi. i 


Na innych frontach nie zaszły żadne 
ważniejsze zmiany. | 


AR MOn Z 


ż | szkańców, a wielu 


PODEKI 


Kommi 


arie i 


Telegram własny „Gadz. Po -A 

| a Sotia, 14 lutego. | 
Główna kwatera donosi 13 lutego: 

Wojska bułgarskie zajęły węzoraj El- 


bassan. Ludność przyjmowała je gorąco. 


Miasto udekorowano flagami. 


Konuikat włoski 
e Rzym, 13 lutego. 


Główna kwatera donosi 12 lutego: 

Działalność artyleryi naszej doprowa- 
dziła do mniejszych potyczek pod Madonna 
di Monte Albano (na północ od Mori) i pod 
Potrich (w dolinie Terragnolo). Przebieg 
tych potyczek: jest dla nas korzystny. Wzię- 
liśmy nieco jeńców. 

' Artylerya nasza rozpędziła grupy ro- 
botników nieprzyjacielskich w okolicy Ro- 
vereto i w strefie wysokiego wierzchołka na 
południowy - wschód od Vielgereut. Ostrze- 
liwała ona wojska i kolumny etapowe po- 
suwające się wzdłuż Volai i rzeki Kronhoł. 

Na froncie Isonzo nie wydarzyło się nic 
| ważnego. px | 


* 


3 parlamenta tureckiego, 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 
Konstantynopol, 14 lutego. 
Rząd przedstawił parlamentowi projekt 
prawa, które ustanawia obowiązkową służbę 
wojskową do 50-go roku życia i ogranicza 
zwalnianie ze służby wojskowej za opłatą 
pewnej taksy. 


aaen kralsgniń, 


Telegram własny „Godz. Pol“. 

Paryż, 14 lutego. 
Doniesienie urzędowe, podano przez A- 
gencyę Havasa głosi: Ministerynm marynar- 
ki jest zaniepokojone losem krążewnika opan- 
cerzonego „Admirał Charner“, który krążył u 
wybrzeża Syryi i od 8 lutego nie daje o sobie 
żadnej wiadomości. W tym samym dniu, we- 
dług depeszy niemieckiej, francuski okręt wo- 

jenny został zatopiony przez łódź podwodną. 


Bo ata ED tk 


Caa $4 
aloga „DBLIFGN , 
Telegram własny „Godz. Pol,“ 
Konstantynopol, 14 lutego. 
Komunikat urzędowy podaje liczbę zato- 
pienej załogi irancuskiego okrętu liniowego 
„Sułlren* na 850 ludzi. | 


Hojna ma. norach 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Amsterdam, 14 lutego. 
Parowiec angielski „Springwell* (6,000 
ton pojemności), płynący do Indyi został w 
drodze storpedowany. Załoga wyladowała na 
Malcie. 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Rotierdam, 14 lutego. 
Parowiec angielski „Belford“, który wpadł 
na mieliznę u wybrzeża Ilav (Hebrydy), na- 
leży uważać za stracony. Okręt był ubezpie- 
czony na 600,000 funtów sterlingów. . 


Telegram własny „Godz. Pel", 
Londyn, 14 lutego. 
„Lloyds“ donosi: Zatunął parowiec „Ala- 
bama“ ze Stavangeru. Załogę uratowano i u- 
mieszczono na pokładzie parowca norweskie- 
go „Balzae”. Zginęło dwóch ludzi załogi. ` 
OAZY K9 


nawa „Lusitani“. 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 

Berlin, 14 lutego. 

„Lokalanzeiger" pisze: Dowiadujemy się, 

że nadszedł tu komunikat hr. Bemstorifa w 
sprawie prowadzonych przezeń pertraktacyi w 
Waszyngtonie. Poseł niemiecki donosi o zbli- 
żeniu w poglądach na sprawę „Lusitanii" rzą- 
dów amerykańskiego i niemieckiego. Amery- 
ka odstąpiła od kilku punktów, których Niem- 
cy przyjąć nie mogły i ułatwila w ten spo- 
sób porozumienie. Pozostaje jeszcze tylko. 
stwierdzić wynik pertrakiacyj w nowej nocie 
poczem całą sprawę można będzie uważać 
za. załatwioną. 


"Wali w powiem. 


, Telegram własny „Godz. PoL*, 
Rzym, 14 lutego. 
è Agencya Stefaniego donosi: W sobotę wie- 
czorem lotnicy nieprzyjacielscy szybowali nad 
Codigore i Ravenną. Bomby zabiły 15 mie- 
raniły. 5 i 


Emi 


Paryża: Rosyjski minister spraw. zewn 


+| wy londyńskiej, gdyż zawar 


"niem Niemców ze swych granie. Rosya 


NOZ 


s Telegram własny „Godz. Po s 
~ Lugano, 14 butego. 
Do „Corriere della Sera“ donoszą 


trznych, Sazonow, podczas interwiewu 
jawil, że. Rosya nie zadowolni się wypę: 


si zdruzgotać Niemcy. Wojna nie pocią 
się już długo. Niemcy gonią resztkami 
i przebywają obecnie poważny kryzys finą 
sowy. 2 EE 


Rodzianko | Sime. 
Telegram Et, „Godz. Pol“, 


Sztokholm, 14 lutego. 


„Nowoje Wremia“ donosi, że prezes 
Dumy Rodzianko, po powrocie do Pete 
burga odwiedził Stiirmera. REZ 

Według gazety „Riecz”, prasa rozsie 
tendencyjne wiadomości, ażeby urobić op 
nię, że pomiędzy obu dygnitarzami dojdzi 
do porozumienia. PER: 


Japrzeczenie POGŁOSEK, 


Telegram własny „Godz. Pol”, 


Sztokholm, 14 lutego, 

„Birżewyja Wiedomosti* zaprzeczają po 
głoskom o mającym jakoby nastąpić pono 
wnem wstąpieniu Kokowcewa do gabinetu 
ministrów, oraz o bytności Kokowcewa u: 
sarza. Według „Russkich Wiedomosti* sf 
biurokratyczne zaprzeczają takim pogłosko 
iż Stürmer obejmie tekę któregokolwiek 
ministeryów. Przeciwnie, Stiirmer prag 
pozostać li tylko na stanowisku prezesą 
nistrów. 


lanie Sazonowa. 

Telegram własny „Godz. Pol“. 

l Wiedeń, 14 lute 

Drogą pośrednią donoszą z Peters 
ga, że w sprawozdaniu z interwiewu 
nikarzy petersburskich u Sazonowa 
milczano zdanie, które rzuca jaskrawi 
tło na stan cesarstwa rosyjskiego. 
miał oświadczyć mianowicie, ź 
du na okoliczności należy trz 


paratywnego pociągnęłoby za 
miastowe bankructwo państwo 
z ministrów nie weźmie na si 
dzialności za nieszczęścia, które są 
knione w raze odłączenia się od 

Wiedeński „Zeit“ dowiaduje si 
średnią drogą z Petersburga, że rząd 
ski pragnie przybycia członków Dum: 
Londynu głównie dlatego, ażeby nie 0 
rali się oni:z należyta energią żądaniu ? 
warcia pokoju separatywnego. Prawiców 
rosyjscy otrzymaja w Londynie niezbędi 
pod tym względem wyjaśnienia. | 


oj niani > 


Telegram własny „Godz. Pol“... 
Bazylea, 14 lute 


Z Petersburga donoszą do „Basler N 
richten“, że prócz Dumy i rady państwa, 
nocześnie zwołany zostanie również sejm 
landzki. 


e A ia 


Telegram własny „Godz. Pol. 


Haga, 14 
Komitet popierania Żydów w Peters 
wniósł skargę u gubernatora mińskiego 
wodu pogromu, który trwał cztery dni. 
pousuwano z mieszkań w ciągu 2 — 3 go 
pozostawiając ich mienie bez żadnej opie 
krótkim czasie żołnierze zamienili opuszczo 
mieszkania w stosy gruzów. o? 


23: 


o tai Gotong, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

| | Berlin, 14 lutego: 
„Berliner Tageblatt“ donosi, że dzienn 
iondyńskie dowiadują się z Waszyngtonu, l 
powodem ustąpienia sekretarza ministeryum 
wojny, Garrisona, i podsekretarzą Stani 
Breckinridge, jest niezadowolenie z postęp 
wania prezydenta Wilsona. Przypuszcza] 
ustąpi jeszcze wielu innych wyższych dy 
tarzy niezadowolonych z polityki zagra! 
prezydenta Stanów Zjednoczony 
przypuszczać, że rząd amerykański 2 
z nowem żadaniem Niemiec, by uzDr 
krety handlowe były uważane za oł 
jenne. > 


| wadu, Przypuwasaj, 1 że zeppelin zawrócił, 


| 
i 
|» Brianda do Rzymu pisze: Po przegranym po- 
i 
: 
| 
g 


| renie politycznym Balkanu, może sprowadzić 
| sam przez się wystarcza, by odstraszyć Włochy 


„Godz. Pol“. 
Rzym, 14 lutego. 


a Telegram własny | Telegram własny „Godz. Pol“, 


Rotterdam, 14 lutego, 
Korespondent paryskiego „Journalu“ pi- 


A ONCYA Stefani donosi:  Dzisi rzed | 
gółuńniem odbylo się posiedzenie ża nio sze z Salonik: Wojskom francuskim. powie- 
eie, w którem wzięli udział: Briand, Bourgeois, 10 sie w ataku nad Wardarem zdobyć silne 
Barrero, Salandra i Sonnino. Ogólnie uznano + stanowisko naturalne, które mogło posłużyć 
konieczność ściślejszego współdziałania z dą- nieprzyjacielowi jako pozrcya dla _ ciężkich 
żeniami koalieyi, ażeby osiągnać zupelną jed- | dział, Przybycie znacznych posiików ma 
ność akeyi, której potrzebę uznały jnż inne | Wilo ham ofenzywę, 

Tządy mocarstw czwórporozumienia. Postano» SKA 

wiono w tym celu ela w najbliższym eza- - Telegram własny „Godz. Pol“, i 

sie w Paryżu konierencyę wojskowych i poli- Amsterdam, 14 lutego. 

tycznych delegatów koalicyi. Materyal do prao | Wbrew MR dzienników „Pe- 

konierencyi ma być przygotowany uprzednie | tit Parisien“ i „Journala“ o ofenzywie 

przez zjazd delegatów sztabów generalnych. | Francuzów na zachodnim brzegu rzeki 
Wardar, depesza Biura Reutera otrzymana 

z Salonik, głosi, że Francuzi nie zajęli Ye- 

nidze i Verria. Jedynie kawalerya francu- 

ska odbyła rekonesans w kierunku rzeki, 


W Salonikach. - 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Ateny, 14 lutego. 
„Embros* donosi x Salonik; General 
Sarrail chce rozpocząć akcyę przeciwko pań- 
stwom centralnym na granicy greckiej. Fran- 
cuzi są niezadowoleni x Anglików, ponieważ 
w szeregach ich odczuwać się daje ogromny 
brak ofieorów. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Bern, 14 lutego. 

List z Rzymu BABE przez „Secolo“ 
wskazuje, że Sonnino i Salandra odnieśli się 
niezwykle powściągliwie do spraw omawia- 
nych z ministrami francuskimi, oraz do zawar- 
tych z nimi układów. Salandra podczas śnia- 
dania w Villa Borghese wyznał jednak, że cle- 
szy się, iż mógł zawrzeć z Briandem ważny 
układ. 


Brimi w kwatera włoskiej, 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Rzym, 14 lutego. 
Briand wraz ze swoją świtą, oraz w lowa- 
Tzystwie posła francuskiego Barrere'a podse- 
kretarza stanu włoskiego ministeryunm wojny, 
udali się wczoraj wieczorem do kwatery głó- 
wnej generała Cadorny. 


gów francuskieh, o ile Anglia nie nadeszle na 
teren balkański oficerów. Nieporozumienia 
wrśód wojsk salonickich wzrastają coraz bar- 
dziej. Anglicy pełnią przeważnie służbę eta- 
pową, skutkiem czego są mocno niezadowoleni 
tak Francuzi, jak i Serbowie. 
Włosi a ekspezycya salonicka, 
Telegram własny „Godz. Pol”. 
Lugano, 14 lutego. 
Briand oświadczył przedstawicielowi gazo- 
ty „Giornale d'Italia“, że w ekspedycyi salo- 
niekiej wezmą ndział wyłącznie wojska frat- 
śnskie i angielskie, Włosi będą starali się o- 


słabić wroga pod YValoną, a Serbowie na któ- 
rymó z Te so" 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
| Rzym, 14 lutego. 
Król włoski przyjął w kwaterze głównej 
Brianda i członków misyi francuskiej. Misya 
odwiedziła kilka punktów frontu włoskiego 
u środkowego i dolnego biegu Tsonzo, jak 


również w pasie karnijskim, W niedzielę wie- 
czurem misya specyalnym pociygiem opuściła 
front. 


SERAN a 


lalowolonie Włąch. 


mh własny. „Godz, Pol“, 
- Lugano, 14 lutego. 


k d owady w r | 
1 obi jocui sobie po nich WAY 


Oran A AiR „Godz. Pol”. 
Lugano, 14 lutego. 

Podczas otwarcia parlamentu greckiego 
wielu deputowanych zażądało wniesienia pro- 
testu do parlamentów państw neutralnych z 
powodu samowoli stosowanej względem Gre- 
eyi przez czwórporozumienie. Rząd odrzucił 
propozycyę, gdyż państwa mogłyby zrozumieć, 
iż Grecya porzuciła swą neutralność i zajęła 
względem koalicyi stanowisko wrogie. 


Hiegpoko M Twig, 

Telegram wlasny „Godz. Pol", 
Berlin, 14 lutego. 

Według doniesienia paryskiego „Jour 
nalu” otrzymanego z Salonik, Venizelos u- 
biega się o wakujący mandat poselski z My. 
tileny. Wybór jego w okręgu tym, którego 
większość stanowią zwolennicy polityki jege 
jest zapewniony. 


_ Według „Secolo“, nie może być już teraz | 
ywy, ani 6 separatywnych zwycięstwach, ani 
ywnych pokojach. 


BiRi EE 4t wlasny „Gadz. Pol“ 
Kolonia, 14 lutego. 
„Kölnische Ztg“ w sprawie podróży 


chodzie, po wyswobodzaniu się wojsk au- 
stryacko « węgierskich, Wlochy osłabione 
makem węgla i ruiną gospodarczą mają obe 
enie porzucić dotychczasowy ograniczony za- 
kres działań wojennych, który pochłania 
wszystkie ich siły, mają rozproszyć swe zmniej- 
szone zasiępy wojskowe i po lekkomyślnie 
zalnscenizowanej awanturze, mają z kolei 
Wwytknąć sobie nowe zadania, które w każdym 
razie pociągną za sobą nowe straty i większe 
ze uzależnienie od Anglii. Saloniki mó- 

_głyby pogrzebać ostatnie nadzieje Włoch. 
Kazdy krok Włochów na podminowanym te- | 


8% 


Pranoni na. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Amsterdam, 14 lutego. 
Jeden z dzienników tutejszych donosi, ża 
według depeszy otrzymanej z Kanel, na Kre- 
cie pod Hora Petra francuski okręt wojenny 
| wysadził oddział wojska. Francuzi uwięzili 
adwokata mahometańskiego i odpłynęli z pæ 


| wrałem, 
Wini m jin ną Miaa, 


Telegram wlasny „Godz. Pal“. 
Wiedeń, 14 lutego. 
„None Wiener Journal" donosi z Lugano: 
Według wiadomości zamieszczonej przes dzien- 
niki medyclańskie, Kssad Pasza wydał de- 
| kret, na mocy którego zarząd Albanii powie 
| rzył w ręce Poe, generala 
wioski 20 


wybuch antagonizniu. grecko-włoskiego, który 
$d podobnego ryzyka. 


Montay W w kugli. 


sram wlasny „Godz, Pol“, 
Amsterdam, 14 lutege 


> z Londynu doniesiono jednemu z tutej- 
dzienników: Oczekiwane jest w ciągu 
zi sara po a> następnych 15 


ajpalinam. 


eleg ram wlasny „Godz. Pol“. 

= a. a „Paryż, 14 Az 

a Havasa donosi: W Rouen (1 
kilometrów na. północny zachód od Paryża). 
aj o godz. 8 m. 50 wieczorem z polecenia 

władz wojskowych w uderzono na alarm, gdyż | 
doniesiono o zbliżaniu się zeppelina. Alarm | 
skończył się o godz. 10 m. 40. W Le Havre 
podatostone ı larm również z tego samego po- 


umie racz. 


egram wlasny. „(Godz. Pol” 
F Berlin, 14 lutego. 
j Dziomnik bułgarski „Kambana“ donosi, że 
fowództwo włoskie zarządsiło ewakuacyę Du- 
||TAZzO. Wojska s Durazze eolnigte zostaną do 


| 
J 

lony. 
= | Va 


Generał Sarrail twierdzi, iż, 
będzie zmuszony włączyć Anglików do szere- 


P a T 8 X SE RE 


Walki nrake-any m 


Konstantynopol, 14 lutego. 
Agencya MUH donosi: Zaatakowaliśmy 
Anglików, którzy oszańcowali się w okolicy 
Aden 


okrętów wojennych I stoją tam bezczynnie od 
szeregu miesięcy, pomimo ustawicznego napo- 
ru wojsk naszych. 8 grudnia oddziały nasze 
starły się x kawaleryą augielską. Pomimo 
przewagi liczebnej po stronie Anglików, nie- 
przyjaciel zostal odparty, ponosząc znaczne 
straty. 


Telegram własny „Godz. Pol.”. 
Petersburg, 14 lutego. 
Pełersburska Agencyva Telegraficzna do- 
nogi z Teheranu: Rząd rosyjski postanowi 
wziętego przez patrol da niewoli posła tu- 
reckiego w Persyi, odstawić do Baku, a stam- 
tąd przez Rosyę odwieźć do Turcy 


Pościj za ma Man", 


Telegram własny „Godz. Pol”. 
Kopenhaga, 14 lutego. 

Dziennik „Politiken“ donosi z Bergen: 
Okręty norweskie spolkały w ciągu ubiegłego 
tygodnia wielkie oddziały floty angielskiej na 
drodze z Doggerbank do wybrzeża norweskie- 
go. Eskadry te składały się przeważnie z lek- 
| kich krążowników. Okręty norweskie natra- 
fiły również na oceanie Atlantyckim na krg- 
żowniki angielskie. Ma to prawdopodobnie 

związek z pościgiem za „Mówe”, 


Hialomości 
Walka 0 loki i bolti krótka, 


Organ bułgarskich kół wojskowych, Wo- 
jenny lzwiestia' zamieszcza obszerną uwagę 
o prawdopodobnym przebiegu, oraz przypusz- 
czalnem trwaniu walk o Baloniki. Mililarny fa- 
chewiec twierdzi przedewszystkiem, ża walki 

| te nie mogą być długie, sytuacya bowiem sira- 
tegiezna wojsk czwórporozumienia jest bardzo 
trudna. Wojska te nie będą w stanie bronić się 
przez dłuższy czas. Przedewszystkiem są licze- 
bnie słabe, pawtóre są zlużone z żywiołów bar- 
dzo różnorodnych. Pozatem Hnia obronna jest | 
stosunkowo długa, a na pomoc floty może woj- 
sko czwórporozumienia czyć tylko na prze- 
strzeni 8 — 10 km. Wobec tego wszystkiego | 
nie jest wykluczone, że czwórporozumienie sā- 
ma zrezygnuje z obrony własnego obozu w Sa- 
lonikach | wycofa wojska tamtejsze. W razie 
jeśli nie zrzeknie się ono zaciętej obrony Salo- 
nik, to to miasto zostanie niewatpliwie de- 
szczętnie zniszczone, ale jednocześnie także are 
mia czwórporozumienia ulegnie zupełnemu 
rozbiciu, W żadnym jednak razie walka o po- 
siadanie właściwego obozu salonickiego nie 
potrwa dłużej, niż kilka dni. (WAT). 


Lądowanie wojsk w Jelonkach. 

„Nationalzię.* dowiaduje się z nad grani- 
cy rosyjskiej: Dzienniki rosyjskie donoszą x 
Salonik, że w ciągu osłatnich dni w porcie 
tamtejszym wysadzono na ląd większe partye 
wojska. Ogółem na ziemi greckiej znajduje 
się około 230,000 wojsk ekspedycyjnych. Do 
portu Balonickiego i zatoki Orfano przybyła 
również artylerya ciężka, oraz amunicya. Woj- 
ska koalicyi ze szczególną siarannością pra- 
chją nad uporządkowaniem komunikacyi 2 
kontynentem. 

Na terenie Albanii Bułgarzy minęli Eb 
bassan i większemi kolumnami posuwają się. 
Do celów wywiadowczych używają oni Albai- 
czyków zdolnych do noszenia broni i znają- 
cych okolicę. Armią bułgarską zdążającą w 
kierunku Walony — Durazzo dowodzi gene- 
ral Todoroów. 

Greya. 

Organ urzędowy „Athinai“ pisze w ariy- 
kule wstępnym: „Niemey i Austro-Węgry nie 
pragną bynajmniej działać ze szkodą dla spraw 
hellenizmu, lecz raczej dażą do tego, by Gre- 
cya zajęła godne stanowisko na morzu Śród- 
ziemnem Grecka opinia publiczna nie powin- 
na żywić żadnych obaw z powodu marszu 
Niemców na Saloniki, Teraz, gdy armie państw 
centralnych stoją nad granicą grecką, Każdy 
patrycta grecki powinien mieć przedewszyst- 
kiem na uwadze, że wystąpienie państw cern- 
tralnych skierowane jesi przeciw zamlerze 
niom koalicyi. Jasteśmy pewni, że zwycjęstwe 
czwórporozumienia miałoby amufne naslepo | 
etwa dla Grecyi. Lecz sen przewinał. Przy- | 

szedł koniec na lmperyalizm włoski i rozwią» 


/W niektórych punktach wojska an- |. 
gielskie cofnęły się pod osłoną ognia wiek]. 
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A się łantazys pansiawistyczne. Rosysnie nie 
gdy nie byli tak dalecy od  Ronsłantrnopola 
„jak obecnie, a wielka Serbia należy już da 
R 


POWA ZY, 


zdziwiona 


gu T hemil, - 


Wiadomości zamieszczone kilka dni Kazia 
przez prasę niemiecką o nader niepewnem 
stanowisku Rumunii, znajdują obecnie po- 
twierdzenie i w prasie szwajcarskiej, „Journal 
de Geneve" wskazuje na gromadzenie wojska 
w pobliżu pogranicza od strony Karpał jak 1 
wzdłuż Dunaju, Rząd przyśpiesza ustawicznie 
przygotowania wojenne. Z wielkiem zacieka- 
wieniem śledzą gazety przebieg ofenzywy ro- 
syjskiej na Bukowinie. Kraj zdaje się być 
niecierpliwy. Wśród ludności znać coraz wię- 
ksze zdenerwowanie. Przedmioty codziennej 
potrzeby stają się z dnia na dzień droższe. U= 
brania, przedmioty wełniane i bawełniane nie 
są prawię do kupienia. Brak skóry, produk» 
tów chemicznych i żelaza. Zapasy, jakie da» 


wniej posiadano, wykupione zostały przez spse 


kulantów, którzy robią na nich majątek Pa- 
pier, szkło, mydło kosztują teraz dwa razy 
tyle, co przed wojną. Masło kosztuje 8 fran- 


ków za kilo, ser 4 franki, jabłka 3 itd. Jedy- 
nie tylko mięso i chleb utrzymały się przy da- 
wniejszych cenach. Ceny maksymalne nie są 
przestrzegane przez nikogo. (WAT) 


lik MET epusacza Francy. 


Telegram wig „Godz. Pal”, 
Berlin, 14 lutego. 

„Bukareszt Diminiata* denesi: Krol Mb 

kolaj zwrócił się de rsądu francuskiego s 

prośbą, by dozwolono mu na przeniesienie sig 

| ds któregoś s państw neutralnych. Francpa 

zezwoliła ma na wyjazd do Ameryki. Król 

Mikołaj wybrał sobie jednak Sawajearyg. Nie 

cheo on w żaden sposób pozostać de końce 
wejny we Franeyl. 


Podróż króla Ferdynand 


_ Telegram E „Godz. Pol“ 


Wiedeś, 14 lutega. 

Król Bułgarów przybył tu przed polude 

niem. Na dworcu kolejowym powiła? go w b 

| mieniu cesarza Franciszka Józefa arcyksiążę 

Karol Franciszek Józef. Tlumy wznosiły okrzye 

ki na cześć króla. Miasto udekorowano bogato. 

Cesarz ofiarował posłowi | bułgarskiemu, 
Toszewowi żelazny order korony I klasy, 


Walki W Ta 
gram wlasny „Godz, Pol" 
Le Havre, 14 lutego 
Doniesienie belgijskiego ministra kolge 
nialnego: Głównodowodzący belgijskiemi sib 
łami zbrojnemi nad jeziorem Tanganaika dø 
nosi pod datą 9 lutego, że mały parowiec „Hed 
wię vos Wissmann” został zatopiony podczas 
bitwy na wysukości Abłoa Albertville. Zabite 
dwóch Niemców., Reszla załogi składająca się 
2 dwóch olcerów, 10 marynarzy niemieckich 
ig tubyleów pozostających na służbie nie 


mieckiej, została wzięta do niewoli. Flotylla 
i 
| 
| 


angielska 1 Irancuska nie poniosły maż 
stra 


egram własny „Godz. Pol”, 
Rotterdam, 14 lutego. 


Gazeta „Maastode” dowiaduje się z Ma 
dryłu: liczba żołnierzy internowanych w hi 
szpańskiej Gwinei jest większa niż zpodziewąe 
nó się pierwotnie. Wynosi ona 2600 ludzi, a 
wraz z rodzinami Żołnierzy 4000 ludzi. Niem- 
cy zostaną przeniesieni na wyspy Kanadyjskie 
i Balearskia. Przenosiny polrwsją przypusa 
saalnie okolo dwóch miesięcy. 


Rozrnchy przec'wnionie 


Telegram własny „Gadz. Fol”, 
Amsterdam, 14 lutege. 

„Timeś” londyński donosi z Toronto, że w 
Kanadzie ponowile się wrzenie przeciwka 
Niemcom. Źwlnierze kanadyjscy, którzy odby- 
wali ćwiczenia w Raigary, napadli na sklepy 
niemieckie | zmiszczyłi wielki botel 
gminna w Ontarie odebrala wszystkim, nawet 
nałuralizowanym, pozwolenie na sprzedaż al- 
koholu, zarząd miasta Berlin w stanie Ontacia 
wniósł podanie 6 zmianę nazwy. 
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Kalendarzyk. 
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Dziś: Faustyna M. 
Jutro: Julianny P. M. 


az tw 


Zebrania, 
Dziś zebranie Koła panien, 


ri veaa 


Rocznice, 


Słanisław August, na żądanie ce- 
sarza Pawła, opuszęza Grodno, 
aby zamieszkać w Petersburgu. 
Bitwa pod Stoczkiem; generał 
Dwernicki poraża generała ro- 
yjskiego lieismara, zadaje mu 
deskę dotkliwą i zdobywa polo- 
wę arlyleryi jego. 

N twierdzy  Szliselburgu. umarł 
major Waleryan bŁukasiński, u- 
prowadzony z Warszawy jako 
więzień polityczny przez w. ks. 
Konstantego, w grudniu r. 1830. 


Kronika łódzka. 


Ze szkoły rzemiosł. 

Zarząd kursów technicznych dla rzemie- 
ślników w szkole rzemiosł przy ul. Wodnej Nr. 
8, poświęcił kilka wykładów z dziedziny me- 
chaniki samospajania i przecinania metali za 
pomocą gazów. Mełoda spajania i przecinania 
mełali gazami, prostołą i łatwością urządzenia, 
jak również i pracy bez nadzwyczajnych mani- 
pulacyi powinna zająć właściwe miejsce w dro- 
bnym przemyśle. Na zachodzie niema mia- 
steczka, gdzieby nie było aparatu do spajania; 
służą one tam do najrozmaitszych celów, po- 
czynając od wielkiego przemysłu, a kończąc na 
drobnym i rękodzielniczym. 

U nas nietylko, że zainteresowanie było 
male, lecz w dodatku nasi rzemieślnicy mieli 
błędne pojęcie o tej metodzie; winą tu bezwa- 
runkowo brak wyszkolonych pracowników, 
nie też dziwnego, że części lub przedmioty spa- 
jane nie miały pożądanej wytrzymałości — pę- 
kaly, a nawet często stawały się nieużyteczne- 
mi, i stąd nieufność kół labrycznych. Czlery 
wykłady inż. Kossowskiego były właśnie po- 
święcone obznajmieniu słuchaczy teoretycznie 
£ praktycznie z tym przedmiotem. Wykazały one 
wśród słuchaczy żywe zainteresowanie, które 
objawiało się w chęci stworzenia specyalnych 
zajęć praktycznych dla wyszkolenia się w tym 
kierunku. Firma G. O. Kühn bezinteresownie 
nżyczyła aparatu, firma zaś Franc, Wagner — 
butlę tlenu. 


Dnia 15 r. 1797. 


1881. 


1868. 
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Ludność Łodzi się zmniejsza. 

Komitet rozdawnictwa chleba i mąki 
przeprowadza obecnie spis ludności w celu 
skrupulatnego podziału kart. Jak się okazuje, 
w porównaniu z majowym spisem zeszłurocz- 
nym, dokonanym przez b. komitet obywatel- 
ski, ludność Łodzi znacznie się zmniejszyła. 
Dotyczy to głównie dzielnic robotniczych. Jak 
wielkim jest ubytek mieszkańców z tych sier, 
dowodzi o że przy jednej tylko ul. Przę- 
dzalnianej t Sd 2500 osób, biorących kar- 
ty na chleb, ga ło 400. Do tego pocieszające- 
go (naturalnie w chwili obecnej) objawu przy- 
czynia się w znacznej mierze wychodźctwo na 
roboty i emigracya na wieś, gdzie łatwiej zdo- 
być pożywienie i pracę. 


| cwi 


Z Tow. „Lokator, 


3 Do łódzkiego Tow. „Lokator“ zwróciło 

się grono mieszkańców Tomaszowa z propozv- 
eyg otwarcia tam oddziału tej instytucyi. Spra- 
wę tę omawiano na ustalniem posiedzeniu, 
przyczem zapadła decyzya, aby oddziału nie 
otwierać, a natomiast przesłać inicyatorom 
niezbędne materyały i instrukcye celem zor- 
ganizowania samodzielnego towarzystwa. Za- 
proponowano również przyjazd delegatów do 
Łodzi dla zapoznania się na miejscu z dzia- 
talnością „Lokatora”. 


annei 


Rozdawnictwo mleka. 


Sekcya rozdziału mleka pomiędzy słabo- 
wite dzieci w wieku od lat 2 do 4, przy Od- 
dziale kobiet chrześcijańskich wykazuje oży- 
wioną działalność. 

W dwóch puuktach wydawane jest mleko 

zgęszczone dla 600 dzieci w trzech pozosta- 
łych dła 750, 

Każde zakwalifikowane przez lekarza 
dziecko otrzymuje po jednej czwartej części li- 
tra codziennie. Mleka zgęszczonego rozdano już 
dotychczas niemal cały wagon, reszta wystar- 
czy zaledwie na przeciąg dwóch tygodni dla 4 
tysięcy dzieci. 


2 wystawy drobin i W rwiórząt demowych. 


Otrzymali nagrody honorowe jeszcze B8- 
stepujacy wystawcy drobiu: 


1) P . Schw arcszułe (uagroda p. Schwej- 
kerta); 
2) p. Karol Reid ze Zgierza (nagroda 


„przewoduiczącego rady miejskiej p. Tricbego); 


GODZINA 


3) p-ni Janowska agroda radnego p. A» 
dolia Daubego). 


Z gminy żydów skiej. 
Na wczorajszem posiedzeniu postanowio- 
no wydelegować do Poznania w sprawie za- 
kupu mąki świątecznej, łącznie z rabinem 
Trejstmanem, pp. Ludwika Hirszberga i To- 
biasza Białera. W sprawie zaprowadzenia la- 
du na cmentarzu postanowiono przyjąć po- 
mocnika intendenta i ustanowić dyżury człon- 
ków zarządu, 
50 tysięcy obiadów dziennie. 
Pod egidą oddziału tanich kuchni przy De- 
legacyi nies. pom. biednym znajduje się obe- 
cnie 78 kuchni, które wydają dziennie 50,000 
obiadów; w tej liczbie 5,500 otrzymują dzieci 
szkolne, a około 6,000 inne biedne dzieci. 


| coca 


Przepustki na wywóz towarów. 


Z dniem dzisiejszym otwarte zostało przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 309 nowe biuro dla wy- 
dawania przepustek na wywóz towarów w kie- 
runku Rudy Pabianickiej, | 


Dyskusya o oszczędności. 
Następny wieczór dyskusyjny Stow. wzaj. 
pomocy pracowników handlowych odbędzie 
się w sobotę 19 b. m. Przedmiotem dyskusyi 
będzie oszczędność. Temat referuje p. Józef 
Stein. 


Rocznica istnienia taniej kuchni. 


W ubiegłą sobotę w obecności pastora 
Gundlacha uroczyście obchodzono rocznicę o- 
twarcia taniej kuchni przy gminie ewange- 
lickiej św. Trójcy (Benedykta 39). 


Z Tow. „Kropla mleka“, 

W ciagu stycznia wydano 4119 litrów mle- 

ka krowiego, następnie oprócz tego 1984 pu- 
szki mleka zgęszczonego i 8 puszek mączki 
„Nestle'a” 
W kuchni bezpłatnej „Kropli Mleka“ wy- 
dano 2410 obiadów. 
W czwartej filii „Kropli Mleka“, otwartej 
przy ul. Zgierskiej Nr. 180a, wydaje się dla 
niemowląt tylko mleko świeże. 


Tinan nmin 


Z Oddziału kobiet chrześcijańskich. 


W tygodniu bieżącym z opieki Oddziału 
kobiet chrześcijańskich przy Delegacyi n. p. b. 
korzysta zgórą 8800 biednych chorych, leczą” 
cych się w domu. 


Wydawanie pożyczek bezprocentowych. 
Kasa pożyczkowa bezprocentowa przy de- 
legacyi niesienia pomocy biednym, wydała 
1000 osobom pożyczek na sumę około 5000 ma- 
rek. Wysokość tych pożyczek wynosi od 1 rb. 
50 kop. do 7 rb. 50 kop. dla jednej osoby ty- 
godniowo. 
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Z przytułku noclegowego. 

Z powodu przeprowadzenia remontu przy- 
tułek noclegowy dla bezdomnych wyznania 
mojżeszowego przy ul. Widzewskiej Nr. 73 zo- 
staje na pewien czas zamknięty. 
Kradzieże. Przy ul. Wolfborskiej 49, ze stajni 
Szlamy Wyszogrodskiego skradziono parę koni wraz 
z uprzęża, wartości 1,000 marek. 
Z łabryki Abrahama Rabinowieza przy uł. Dre- 
wnowskiej 96, skradziono mydła na sumę 800 ma- 
rek. 
Przy ul. Piotrkowskiej 57, x fabryki Jakóba 
Wojdysławskiego skradziono pasy transmisyjne, 
wartości 190 marek. 
Z pralni Frydrycha przy ul. Konstantynowie] 

40, skradziono pranej garderoby na sumę 200 rb. 
Ze sklepu jubilerskiego Weinermana skradzio- 

no biżuteryi złotej i srebrnej na sumę 150 rb. 
Z kroniki Pogotowia, W ciągu dnia wczoraj- 
szego wzywano Pogotowie do 5 wypadków, z któ- 
rych najcięższym był upadek ze schodów, zakoń- 
czony złamaniem ręki. 


Teatr i | muzyka. 


Występy p. Maryi | Przybytko-Potockiej. 


W czwartek 17 b. m. rozpoczynają się w tea- 
trze Polskiii występy p. Przybyłko-Fotocniej. Re- 
pertnar zapowiada narazie dwie sztuki z udzisłem 
tej artystki a mianowicie „Rozwiedźmy się* Sar- 
dou i „Ładną historyę” Caillaveta i Flersa. | 


Ezeowacj 


Rewisye sanitarne w Zgierzu. 


Ww Zgierzu od pewnego czasu dokonywa- 
ne są rewizye sanitarne domów, mieszkań, 
studzien. jatek i sklepów piekarskich. Rewi- 
zye sdb wa uiezwykie czynna i przedsiębior- 
cza tutejsza komisya sanitarna. W ubiegły piş 
tek zarządzono rewizyę wszystkich domów i 
mieszkań przy ul. Łódzkiej. Na dzień przed- 
tem uwiadomiono o tem właścicieli domów, 
którzy ze swej strony uprzedzili * lokatorów. 
Dzięki temu wynik rowizyi był nader dodatni. 
Niemal wszystkię mieszkania znaleziono w 
czystości wzorowej i dostatecznie przewie- 
krzona 


y 
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POL SK L 
Budżet m. Pabianice. 
Na ostatniem posiedzeniu magistratu pa- 


bianickiego zakończono prace budżetowe. Bu- 
dżet za czas od i kwietnia r. b. do- 8t marca 


1917 r. przedstawiony będzie do zatwierdze- 


nia plenarnemu zebraniu Rady miejskiej, któ- 
re odbędzie się w dn. 17 b. m. 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 


Na zasadzie $ 1 rozporządzenia Pana Na- 
czelnego Wodza na Wschodzie z dnia 22-go 
marca 1915 r., w połączeniu z § 1 rozporządze- 
nia Pana Generł-Gubernatora w Warszawie z 


dnia 8 września 1915 r. (Dziennik Rozporzą- 
dzeń Nr. 1) o policyjnej władzy powiatowych 
urzędów policyjnych wydaję niniejszem dla 
miasta Łodzi, dla powiatów łódzkiego i brze- 
zińskiego, oraz dla pozostających pod zarzą- 
dem niemieckim części powiatu łaskiego na- 
stępujące rozporządzenie policyjne: ` 


Wywóz używanej bielizny, noszonej odzie- 
ży, używanej pościeli, pierza, włosia, gałga- 
nów, odpadków papierowych z powiatów 
Łódź — miasto, Łódź — powiat, Łask, Brzezi- 
ny, jak również z jednego z zaznaczonych po- 
wiatów do drugiego jest zabroniony. 
Wyjątki mogą być dozwolone, jeżeli przez 
zaświadczenie Cesarskiego lekarza powiato- 
wego będzie dowiedzionem, że skuteczna de- 
zyniekcya przedmiotów przeprowadzoną zo- 
stała. 

$ 2 


Zbieranie gałganów po śmietnikach jest 
wzbronione. 
88 | 
Przekroczenia karane będą grzywną do 
5,000 marek, lub też więzieniem do 6-ciu mie- 
sięcy. 
Łódź, dnia 8 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
Yon Oppen. 


wo EDI Z 


OBWIESZCZENIE. 
Dla uchronienia osób wojskowych od za- 
rażenia się tyfusem plamistym, ludności cywil- 
nej niniejszem zakazuje się używanie przed- 
nich platform na pierwszych 1 drugich wago- 
nach kolei elektrycznej. Przednie. platformy 
pozostają aż do dalszego zarządzenia wyłącz- 
nie tylko dla użytku osób wojskowych. Rów- 
nież i pakunków zabrania się składać na 
przednich platformach, a większych pakunków 
wogóle do wagonów zabierać nie wolno. Każ- 
de przepełnienie wagonów tramwajowych nad 
liczbę oznaczoną na wagonach, wzbronione. Na 
zupełnie obsadzone wagony nie wolno wcho- 
dzić, albo na żadanie kondukiora takowe bez- 
zwłocznie opuścić każdy winien. 
Łódź, dnia 12 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 

w z. 
von Bernówitz. 


OBWIESZCZENIE. 


Mnożące się wypadki pojawienia się ty- 
fusu i plamistej febry w podwładnym mi 
Okręgu Zarządowym powodują mnie do zwró- 
cenia ponownie uwagi na następujące w 
Dzienniku Rozporządzeń  Cesarsko-Niemiec- 
kiego Zarządu w Królestwie Polskiem Nr. 2, 
dnia 8 kwietnia 1915 r. wydrukowane rozpo- 
rządzenie. 
Przeciwdziałający będą najsurowiej uka- 
rani. 
Łódź, dnia 7-go lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 
von Oppen. 
ROZPORZĄDZENIE, 
dotyczące obowiązku zełaszania chorób za- 
kaźnych na obszarach Polski, podlegają- 
cych administracyi cesarsko-niemieckiej. 


8 1. 
Każdy wypadek podejrzany, oraz wypad- 
ki zasłabnięcia na cholerę (cholera asia*ica), 
ospę (variola), tyfus plamisty (typhus exan- 
thematicus), tyfus (typhus abdominalis), dy- 
senteryę (dysenteria), przenośną drętwieę kar- 
ku  (cerebrospinalmeningitis),  szkarlatynę 
(scarlatina) i dylteryę (diphtherica), jakoteż 
wszelkie wypadki śmierci należy zgłosić w 
przeciagu 24 godzin po otrzymaniu wiadomo- 
ści do naczelnika powiatu (w Łodzi do prezy- 
donta policyi). Zgłosić również należy wypad- 
ki wścieklizny u ludzi, jaktoteż wypadki ukg- 
szenia przez wściekle zw'*rzęta Pb podejrza- 
ne o wściekliznę. O wypadku śmierci należy 
i wtedy zawiadamić, jeżeli choroba zmarłego 
już przedtem była zgłoszona. 
W miejscowościach, w których istnieje w 


szkołacau regularna nauka, nauczyciele obowią- 


zani są zawiadomić narzelnika okresu o każ- 
dym wypadku choroby zakaźncj pomiędzy 
personelem nauczycielskim, jakoteż pomiędzy 
młodzieżą szzulną. 
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| Obowiązek zawiadomienia mają: 
"1. Lekarz wezwany do chorego, 
Felczer wezwany do chorego, 
Głowa rodziny (ojciec, matka i t p, 
Każda osoba zajmująta się zawodowo 
pielęgaiarst CID 


sa 


'þbowiazek tylko wtedy, gdy przedtem nie był 


„śmierci, zdarzające się w publicznych lub pry 


sanatoryach, lub podobnych instytuecyach, 


cenie. 
3 4. 
Zgłoszenie może być piśmienne >» ustne, 
8 5. i 


. Osoba, w której mieszkaniu: lùb ; 
mieszczeniu wydarzył się wypadek 
słabnięcia lub śmierci, 

Osoba stwierdzającą zajście, - 

Na wymienione po 1 — 6 osoby. spadą 


osoby zobowiązanej do zgłoszenia. 
Za wypadki zasłabnięcia, E lu 
watnych szpiłalach, zakładach położniczych 


koteż w więzieniach, obowiązek zgłaszani. 
ciąży na zarządzającym zakładem lub na oso 
bie, mającej do re od odnośnej vlady po 


Karą od 10 do 300 rubli lub siłe ni 
mniej tygodnia będzie ukarany, kto nie wy 


przewlecze zawiadomienie ponad 24 godzinny 
termin, licząc od czasu cod „wiądo 
mości. Ś 
Przeciwko rozporządzeniu kamem: na: 
czelnika okręgu, ustanawiającemu karę, 
ma apelacyi. 
$ 6. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z chwilą ogłoszenia, 


Głównodowodzący wszystkiemi wojskami 
niemieckiemi na wschodzie, - 


podp. v. Hindenburg, 
generał-ieldmarszałek, 


OBWIESZCZENIE, 
Wyrokiem sądu polowego przy Cesa 
Niemieckiej Łukowskiej Gubernii Wojskowa 
dnia 9 lutego 1916, skazano na Śmierć pod 
nego rosyjskiego, gospodarza Pawła Koczo 
z Qziemkówki, ponieważ posiadał on od mi 
sięcy strzelbę myśliwską i nie oddał jej mimo 
powtarzanych zakazów posiadania broni. = 
Wyrok spełniono dziś przed południem 
godzinie 7 przez rozstrzelanie, 


Łuków, 12 lutego 1916 r. 
| Gubernator wojskowy. 


OBWIESZCZENIE. 

Do klarowanych odcieków filtrów: 
gicznych ma być regularnie dodawany í 
w ilości, odpowiadającej zawartości k 
Do każdego metru sześciennego ma 
dawane conajmniej 2 godziny prze 
powaniem basenu 300 g. chlorku. > 
Wykonanie tego rozporządzenia | 
wane będzie przez osobnych urzędni 
Wykroczenia karane będą jaknajs 


Łódź, dnia 8 lutego 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polic 
v. Oppen. 


Postanowienia wykonawcze do ustawy 
okowinanoj 


3 1. 
Wyłączne prawo przywozu okowity dó 

kręgu Generał-Gubernatorstwa Warszawski 

go posiada Szei Administracyi. 

82. 

Do kategoryi okowity należy także 
arak, koniak, likiery i okowita denaturowar 
§ 3. 

Przy przywozie okowity do okręgu adı 
nistracyi nie będą pobierane ani cła, ani 
inne podatki. 

§ 4. 

Szef administracyi oddaje sprzedaż okov 
ty wszelkiej kategoryi wschodniemu wojenni 
mu towarzystwu kartofilanemu w _ Berli 
(Karto). 

Wojenne towarzystwo kartoflane urząd 
główne składy dla sprzedaży okowity w Wi 
szawie, Łodzi i Sosnowicach. Główne sk 
stoją pod dozorem władzy cłowej. 


$ 5. | 

Główne składy wystawiają okowitę i 
sprzedaż w beczkach i butelkach. 
Okowita do palenia powinna zawierać 
prócz urzędowych środków do denaturowak 
przymieszkę niebieskiej farby anilinowej. 


$ 6. 

Beczki i butelki z okowitą winny być urz 
dowo oznaczone. Beczk' oznacza się piecze 
mi przyłożonemi do czopa i kurka, a noszą 
mi stempel towarzystwa Karto. Butelki: © 
eza się banderolą z napisem „Zarząd monóp 
lowy Cesarsko-Niemieciego Generał-Gub 
natorstwa Warszawskiego“, Banderole prz 
twierdza się do korka butelki pieczęcią lak 
wą noszącą stempel OT a Karto. cs 


T7 
Butelki zawierające przyprawioną okó% 

tę, słodzoną lub niesłodzoną, muszą nosi 
prócz wymienionej w $ 6 banderoli, nakle 
xartkę z nazwiskiem fabrykanta 1 ozna 
niem gatunku. Na przeciwnej stronie bu 
należy umieścić naklejkę z ceną butelki 
Pera detalicznej, 


| zwodowawanwac cca) 


z oznaczeniem ceny okowity I bulelki. 

$ 8. | 
Główne składy prowadzą księgę skl 

okowity stosownie do 2 ch 

rządu cłowego. 

remanent okowity. nieden 

rowanej, oraz wszystkich gatunków 

ay rozchód i przychód u $ 


swa ih powiatu, w 
prezydenta palieyt. Opłata 


nie na sprzedaż detaliczną 
marek. Hotele, r aye i kawiarnie pia 


i aial p ponownie wniesioną. 


ży detalicznej na puea Basi kawi 
ty. Cena sprzedażna jest oznaczona na każdej 
butelce; prócz tego winien być zaprowadzony 
cennik urzędowy znajdujących się w sklepie 
imków okowity. 


edaż okowity może się odbywać tylko | 


ych | | butelkach. Powyższe rozporządze- 


8 11. 


wać detalista po cenie kosztu własnego (80 | 
fen. za Htr). Sprzedaż z zyskiem nie jest do- 
kwolona. 
| § 12. 
Detalista jest obowiązany prowadzić sto- 


sownie do przepisów zarządu cłowego ksiażkę | 
remanentową jako też zakupu i sprzedaży | 


akowity. 


j sę ani przyjąć z powro- 
telki od sp tej wódki, okowiły 1 o- 
kowiły de oświetlenia 
enie, o ile butelki te nie były używane do in- 
nych płynów, niema w nich korka, lub nie sę 
Wzkodzone. Zakupione w ten sposób butelki 
oddaje 


obowiązany jest przyjąć je po tej samej 


Apteki mus 
rowanej okowity i 


ecyalne pozwolenie sa 


tu resp. prezydenta policyt. Opłata za pozwo- | 


lenie wynosi 50 marek; pozwolenie wydaje się 
na oznaczoną ilość roczną. 


tość; skoro ilość roczna jest wyczerpana, od- 
główny sklad pozwolenie naczelnikowi 
powiatu rep. prezydentowi polieyi. 
RIIB 
Szpitale otrzymują okowitę  niedenaturo- 
wana po cenie 8 m. za aj 


$1 
Apteki 1 szpitale 4 RTTA prowa- 


chód. Włladzy ełowej przysługuje prawo 


tu. Właściciele aptek i szpital są obowiązani 


do ud naci urzędnikom przewidzianej w 


8 18. 
Przemysłowcy, którzy chcą używać okowi- 


ie od naczelnika powiatu lub prezydenta 
wi Wolno im używać okowity tylko dö 
reh celów „i podlegają dozorowi jak ar 


farszawa, dn. 4 grudnia 1915 r. 
Szef Administracyi 


podp. von Kries, 
przepisy wykonawcze ogłasza 
gni dis ścisłego zastosowania. Ap- 


*ey, którzy spirytus uży- 
wać g, Powinni Hennie stawić wniosek 


zapotrzebowania, 
miedenaturowany spiry- 
jopie hig mna odda- 


| denaturowaną mają | > 
ry karike 4 z napisem „okówiła | ` 
denn do dwa | i oświetlenia”, oraz | 


| telegraficznem przy ulicy Kotzebue telegra 
| do miejscowości Litewskich i Kurlandzkieb. 
soba, która Com 
ita p | południą | od 4 do 7-ej wieczorem, | 
ogają obowiązkowej cenzu- 
| 128. 


AO EBC FORAOISE I ENEA | zdblogicźnogo Crion riad „od kliku już 1 


Okowitę denaturowaną winien sprzeda | znajduje się w okresie organizacyjnym, lecz 


| łycznego nawet rozwiszania. U 
| nie tego projektu spotyka się z największezni 
| przeszkodami przy rozwiązaniu dwóch zasad- 
| niczych kwestyi, — uzyskaniu odpowiedniego 
terenu i kapitału. Organizowane specyalne 


| re pr ze penala zwierzyńca Hagenbecka 


po oznaczonej na nich | 


talista głównemu składowi, ney | 


Główny sklad za- | 

smi ia A 
pisuje na pozwoleniu katdorazowo wydaną | była się uroczystość poświęcenia pierwszego | 
| Domu Akademickiego przy ul. Polnej Nr. 50 


| demickiej. 
następnie pp. Edmund Jankowski z ramienia | 


rewidowania składów i sprawdzania remanen- e 


Św swych wyrobów, muszą uzyskać pozwo- | 


ao winióckia prezydytwm 


: ME z Litwą I Kur- 
o... 


częło przyjmować w biurze 
my 


Biuro czynne jest od godz. 10-ej rano do 


gpne 10 wyrazów również 1.50 Mk. 


Zapomogi dla robotników. 
Zarzgd miasta przyznał związkom zawodo- 


| wym 600 rubli zapomogi na prowadzenie ta- 
| nich kuchni I przeznaczył 3,000 rubli na bie- | 
| tace wydatki dla komitełu robotniczego, i wym: 
| sygnował wreszcie 350 rb. zapomogi kwartał. 
|nej na utrzymanie domu zdrowia dla dzieci. 


Ogród zoologiczny. 


Projekt założenia w Warszawie ogrodu 


dotąd, mimo licznych wgdrówek przez rozmal- 
te urzędy i instancye, nie doczekał się teore- 


dla tego przedsięwzięcia Tow. Ake. „Ogród 


| zoologiczny” musiało kilkakrotnie prosić o. 
PIT RS terminu na zebranie kapitalu 


akladowego. Kwesłya uzyskania terenu na 


| założenie zwierzyńca zdawała się być juź za- | 
h i składach detali- l 


ga yż zarząd miejski w swoim cza- 


łatwiona, 
m oddać na an cel e. ojj 


pecyć nie ze proszanych rzeczo- 


w Hamburgu, stwierdzono, że park praski, ja- 
ko położony zbył nisko jest malaryczny i bez- 
Z. nieodpowiedni na zwierzyniec. 
niem innego odpowiedniego terenu 
ma się zająć specyalna kom. isya zarządu miej- 
skiego. 


Dom akademicki. 


f Przy nader licznym udziale przedstawicie- | 
Ji wszystkich sfer naszego społeczeństwa, ciała 

| prolesorskiego obu wyższych uczelni z rekto- | 

Brudzińskim i Z. Straszewiczem na cze- | 


rami: 
le, przedstawicieli instytucyi obywatelskich i 
społecznych, oraz młodzieży akademiekiej, ad- 


Aktu poświęcenia lokalu dokonał ks. biskup 


| Ruszkiewiez, który następnie wygłosił gorące 


i podniosłe przemówienie do młodzieży aka 
Stosowne przemówienia wygłosili 


Koła Opiekuńczego Domu Akademickiego, 0- 


teckiej i p. Ruśkiewicz, imieniem ałuchaczów 


Prócz dogodnego 


gód nowoczesnych otrzymywać będą 


Nad zaspokojeniem wszelkich 


Słanisław 


m Zachęty. 
8 marca otwarta będzie w Tow.. Zachęty 
Sztuk pięknych wystawa obrazów, rysunków, 


| tllustracyj I szkiców, zwiazanych tematem swo- 
im z oben wojną. Wystawa obejmie prace 


| zupełnie nówe i już dawniej pojedyńczo wy- 
ia spirytusu, z bliższem > A 


stawiane, po raz pierwszy jednak obecnie w 
pewną całość zgrupowane. Pp. artyści pro- 
sezeni sg o nadsyłanie swych prae do kancela- 
ryi Towarzystwa przed dniem 1 marca. Każ- 
da praca powinna być zaopatrzona karteczką 


z wyszczególnieniem nazwiska, tytulu i ceny. 


Echa przymusowej owakuacyi. - 
Przed opuszczeniem Terespola przez wim 
zę | wojska rosyjskie komendaat tamtejszy 


| Oplata za telegram, zawierający nie wie 
| cej nad 10 wyrazów, wynosi 150 Mk, za kaè 
i otrzymują okowiię z głównych | 


rzeczywistnie- | 


| raz Miller w imieniu młodzieży uniwersy. | 
zić książkę składowa remanentu i wpisywać | ŚL. d > > dA 


e: = w ciągu 24 godzin każdy rozchód | | politechniki Uroczystość wczorajszą zakończo- 


ewaniem „Gaudeamus igilur“, oraz ine | 
| nych pieśni studenckich Dom Akademicki | 
| narazie pomieści 76 mieszkańców, z których | 
| część zupełnie bezpłatnie. 
|| taniego mieszkania, z zapewnieniem wszel- 
| kich wygó 
| oni gorący posiłek rano i wieczór. Wewnętrz | 
ne życie mieszkańców D, A. normuje specyal- | 
| ny regulamin. 
| potrzeb D. A. czuwa Koło Opiekuńcze, do któ- | 
| rego należą pp. Jan Grabowski, Edmund Jan- 
| kowski, prof. Józef Kallenbach, Lucyna Kijeń. 
| ska, Słanisław Staniszewski, ks. 
| Wasowski i Bronisław iw. żakiowicy, 


atorstwie Warszawskiem | 


PODSKL 


rozkazał, by aey mi cdańey opuscil! n mia 
steczko, Przedtem jeszcze skonfiskowano wszy- 
stkie przedmioty mosiężne, za które nie wy- 
płacono właściejelom ani grosza. 

Większą część przymusowo ewakuowanej 
ludności udała się do Pińska, reszta zaś roz- 
proszyła się po okolicy. Gdy miasteczko wy- 
ludniło się zupełnie, komendant dał rozkaz 
podpalenia opuszezońych siedzib. Pożar trwał 


¿s | dwa dni i nie ocalał przed nim ani jeden 
"4 komunikuje, że osoby znajdujące się w przy 


W ostatnich ezasach wysiedleńcy zaczęli 
wracać do Terespola, nie znajdując jednak nie 
prócz zgliszez i ruin, musieli ruszać na dal- 


szą tułaczkę. 


Część ich przybyła niedawno do Łukowa. 


a ai 


Przez nieostrożność. 


Na stacyi towarowej kolei  Warszawsko- 
wiedeńskiej 24-letni Abram Korngold wpadł 
przez nieostrożność pod weksłujący wagon, 
który przycisnął go do rampy. Że zmiażdżoną 
klatką odwieziono nieprzytomnego Korngolda 
do szpitala Św. Rocha, gdzie wkrótce zmarł. 

Napad bandycki. 
Pisma żydowskie donoszą, iż przedwczoraj 


koło godz. 7-ej wieczorem do majatku Stróże 
w powiecie włocławskim wtargnseła dziesięciu 


bandytów, z których część uzbrojona była T | 


karabiny rosyjskie. Zmusili oni fornała, 


wyszedł na ganek i zapukał. Właściciel ma- 
jatku jednak, p. Józef Chmielewski, zdziwia- 
ny, iż fornal puka do frontowych drzwi, za- | 


miast wejść przez kuchnię, udał że nie słyszy 


pukania i drzwi nie otworzył. Bandyci próho- 
wali włedy wyważyć drzwi i dostali sie wre- 
szele do kuchni, P. Chmielewski pogasił tym- 
czasem wszystkie Świalla, zamknął się wraz | 
| z żoną w ostalnim pokoju, a gdy bandyci zbli- | 
| żyli się do drzwi, przyjał ich strzałami. Jeden | 


bec gra burmistrz tomaszowski, p. Wana, 
zalecił prowadzenie dodatkowych klas popor 
dniowych. : è E e, 1 

Obwieszczeniem urzędowem prywalna 
sprzedaż mleka i śmietany w Tomaszowie I na 
przedmieściach została wzbroniona. Produkty 
te mogą być sprzedawane mleczarni centralnej 
w Hotelu Paryskim, gdzie mleko, pa steryliza- 
cyi, rozsprzedawane jest ludności. 


Ej 


w zaludnienia powlalu gostyńskiego nie m 
| zmiany zasadnicze. Wyjechali tylko urzędnicy. 
l Wskutek działań wojennych najwięcej ucien 
pialy gminy: Sanniki, Kiernozia, a takie wieś © 

smolin. 

Zasiewów jesiennych dokonano normalule, stan 
ozimin jest dobry; zboże na zasiewy wieseane lud- 
ność posiada, ilość kartofli jest łata dosta 
ema Oruntów całkowiele opuszczon rze 
ściciei niema. 
| Handel znajduje się w rękach żydowskich, Po 
ja mijając ogólny maks: handlu zbożem i kartoflami, 
| 


zarnaczyć należy u owięne przez landrala mo 
nopole na sprzedsi: mąki, cukru, nadty I wódki. 
Pomoc kredytowa zorganizowana w stopnia 
| niedostałecznym. W (Cestyninie istnieje Tow. Pot. 
| Derez, z którego korzystają przeważnie żydzi. T-wo 
| jest czynne już od 4-ch miesięcy, obroty finansowe 
| są jednak bardzo słabe. 
istniejące w mieście kólko rolnicze 
żywół nędzny. Od czas 


u wojny odbyło sią. sau 


| jedna zebranie. 


| z napastników upadł na ziemię, traflony ku- | 


| bezskułecznie. 


| chniczne i reżyseryę p. Józef Popławski, do- 
Tow. Robotn. Chrześciańskich. Pierwsze inau- | 


| W Gostysiule istnieje Tow. udzłałowe g 
| cz6 p. n. „Uostyniak* -— prosperuje dobrze. 
Tymczasem służba podniosła | Ceny produktów spożywczych w hand 
krzyk, czem przestraszeni bandyci rzucili się | stępne i brak ich nieberdzo daje się 
do ucieczki, unosząc ze sobą rannego towa- W pow. gostyńskim znajdują się 
TZYSZA, i Model” i „Sanniki*, HI 
| Trąbkach i Zaborowie funkcyonują gorzelnie, 
| Ry jest również I browar. 
| Okolice Gostynina ucierpiały stosunkowo 
| wiele od działań wojennych. Włościanie atrzym 
| ją ua odbudowę spalonych budynków drzewo z le 
zwolenie władz na prowadzenie teatru wydane | sów rządowych darmo lub po genie „. 8 
została na imię pp. inż. T. Eytnera, inż. Wla- | czem było ogłoszone z ambon. Zniszcze agh 
dysława Kwasieborskiego i p. Wacława We- | wsie następujące: Solec, Sokołów, otaraj 
głowskiego. Kierownictwo artystyczne objął | gm. Czerno spaliło się kilka posesyj, w gahi 
p. Grzymała - Siedlecki, zaś kierownictwo te- | Lucień — 4 posesye: w gm. Szczawin Kościelny— 
| kilkanaście, w gm. Kiernozia i Pacyna — bardzo 
2ng WALE) pa komi 


lą, inni próbowali odpowiadać strzałami, ale 


Otwarcie teatru na Pradze. 
Komisya teatralna Praskiego Komitetu © 
bywatelskiego załatwiła już wszystkie trudno- 
ści, związane z otwarciem teatru. Odnośne po- 


tychczasowy kierownik teatru Popularnego 


guracyjne przedstawienie odbędzie się 26 b. 
m. przyczem dokonany będzie uroczysty akt 
otwarcia teatru z udziałem Praskiego Komite- 
tu Obywatelskiego i zaproszonych gości ze ster 
społecznych i artystycznych. Na pierwsze 
| przedstawienie wybrano komedyę  Kraszew- 
| skiego „Miód kasztelański”, 


Teatr i muzyka. 


Moares 


Teatr Wielki. Dziś „Tosca" Paceiniego, x p. 


Margot Kafialówną. 


Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Rewizor” Ho- 


kola, x pp. Frenklem i K. Kamińskim. 


Teatr Polski. Dziś I jutro „Kordyan” Słowae- 


Teatr Maly. Dziś i dal następnych „Kraj J. T. 
| Orszy, » p. Rogosa-Pieńkowską, art. teatru kra- 
| kówskiego. 


Teatr Leta Dziś i jutro „Taniec czynowni- 
ków”, 
Teatr Nowaści, Deild „Polska krew”, 


Testr Wspólezesny (Mokotowska 78). Dziś I hr 


tre „aa Kllldski" d. OR: 


Z Tomaszowa, 


(Korespondencya własna „Gods. Polski”), 
Kurss dla analfabetów, — Zalesiealo wykładów po- 
południowych w sskolach początkowych. — Centra- 

lizacya sprzedaży mleka. 


Wzorem wszystkich większych miast Kró- 


| lestwa zakrzątnięto się i u nas około zorgani- 
| Sei planowej walki z analfabetyzmem. 


Szczególnie wiele w tym kierunku zrobiono w 
miesiącu ubiegłym, Proboszcz miejscowy, ka. 
Jan Krajewski, zainicyował akcyg nader ener- 
giczną, lak, że kursy dla anallahelów doro 
słych wyznania rzymsko-katolickiego mogly 
być uruchomione w ciagu trzech tygodni. Zapał 
do nauki okazał się wielki, gdyż zgłosiła się da 
zapisu 512 osób płci obojga (212 mężczyzn i 
390 kobiet). Niestety jednak, z powodu braku 
miejsca przyjęto tylko 230 żądnych nauki. Wye 
klady odbywają się w lokalu szkoły elementar- 
nej przy ul. Pilicznej codziennie, prócz niedziel 
i świąt, pod kierunkiem starszego nauczyciela | 
P A. *Terpiłów skiego. 

Podobne kursa powsialy również w Sia. 
rzycach, gdzie nauczyciel, p. Pioirawski, nau- 
czą 120 osób, podzielonych na zy, grupy, m | 
w Niebrowie, gdzie wykłady prowadzi nauczy: 
cielka ludowa p. Kunicka w trzech kc 'mpletach 
po 40 osób. 

Na początku roku szkolnego 1915A08 | 
zgłoszono do zapisy tak znaczną liczbę dzieci, 


Sprawą zaopatrzenia ubogiej ludności w żyw- 


| ta istnieje w Gostyninie od %0 wr 
i wydaje dziennie 120 obiadów. 
W powiecie zorganizowana zostały ochro 
czynne w Gostyninie, Gąbinie, Sierakówku, Białe 
Elizinie, Gorzewie, Dobrzykowia, Radziwiu, Š$ > 
| kach, Trąbkach, Strzałkach, Kozicach i Bialotarskau, 
| W każdej z nich znaduje się około 40 — 50 drie 
eL Ka. Szczodrowski uważa za konieczne otwerze- 
| nie jeszcze kilku ochron. W Uostyninie 
| takie przytulelk na 80 dzieci, utworzony pr 
| Szezodrowskiego za pozwoleniem landrata. Znajduję 
się w nim ohsenie: 17 dzieci z Lodzi, B — z War 
| szawy, remta — dzieci miejscowe "Hrzymują się 
z funduszu, otrzymanego od J. E. ks. Ares sbiskupe, 
następnie z ollar księży I parafian. Koszt miesiecz. 
ny ulrzymenia przyłułku wynosi okolo 200 rubi 


wódę 


remia 1015 roku 


ł Sulejowa, 


We wsi Ręczno, "odległej 6 6 wiorst od 
Sulejowa, pod Piotrkowem, kilku bandytów 
napadle na zagrodę  włościanina, Franciszka 
Osiny i zamordowali go wraz z żoną, pocz 
zbiegli. 


rok 


Powstanie Komitetu obywatelskiego w 
Białymstoku i początkowe chwile działalności 
tegoż zawierają w sobie wiele ciekawych 
| szczegółów, ilustrujących w sposób jaskrawy 
stosunek biurokracyi rosyjskiej od wszelkich 
| odruchów zamowiedzy społecznej. Szczegóły 
ie zanolowała wychodząca w swoim czasie 
„tazela Piałostocką”, 
Myśl utworzenia Komitetu obywatelskie- 
go zrodziłą się w początkach sierpnia, kra po 
wzięciu Warszawy fala wypadków niosła się 
| z zawrołną szybkością na wschód, pozwalając 
| 


się spodziew ać, że wkrótce dosięgnie Białego- 
stoku. W tym czasie, mianowicie, 14 sierpnia, 
w lokalu Banku rosyjsko-francuskiega adbyje 
sie zebranie prywatne, na klórem omawiana 
| e sprawę. Zebrani jednogłośnie uchwalili, iż 
należy nięzwłocznie poczynić kroki w calu u. 
| rzeczywislnienia tej myśli i natychmiast Wwy. 
deleg awali ks. dziekana A. Sągajlę, p. W. Ko- 
ścię oraz p. Barasza do marszałka szlachty, by 
uzyskać pozwolenie na utworzenie” K. 0. Mar. 
szatek delepatów skłerował do komendanta 
miasta, ten zaś do dow ódzcy 13-ej armii, kie- 
ry przebywał podóweras w Białemstoku. Da- 
z edniósi się do zamiaru utworzenia K, 


prze-kylnie, leez słanowezą odpowiedź 


ność zajęła się organizacya taniej kuchni. Kuchnia 
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przyrzekł udzielić po porozumieniu się ze 
sziabsm. 

Następnego dnia ks. A, Sagajło otrzymał 
piśmienne zezwolenie marszałka szlachty na 
utwotzenie w Białymstoku Komitetu Obywa- 
telskiego i mllicyi. 

Dnia 18 sierpnia, o godz.ó-ej wiecz. roz- 
poczęło się pierwsze posiedzenie K. 0, w 
skład którego zarówno ze strony chrześcijan 
jak i żydów weszło po 26 osób. Zaledwie jed- 
nak zdążono wybrać Zarząd i uchwalić, by na- 
tychmiast zająć się zorganizowaniem milieri, 
do sali wszedł komisarz policyi i zakomunikoa- 
wał, iż do Białegostoku przybył gubernator 
grodzieński i wzywa ks. dziekana na słacyę. 
Posiedzenie przerwano. 

Po powrocie ze stacyi ks. Sągajło oznaj- 
mił zebranym, iż gubernator, dowiedziawszy 
się o tworzeniu się w Bialymstoku K. 0., przy- 
jechał z Grodna umyślnie, by dowiedzieć się 
na miejscu, co się tu dzieje. Był przytem moce 
no niezadowolony, iż K. O. powsta] bez jego 
wiedzy i woli. Gdy zaś ks. Sągajło wytłuma- 
czył mu, iż w takich chwilach każda sekunda 
jest drogą, że zwlekać z utworzeniem K. O. 
nie można, bo w mieście może wybuchnąć 
głód, ża kozacy i rabusie grabią na przedmie- 
ściach, należy przeto zoryanizować milicyę, 
któraby nie dopuściła do podobnych nadużyć, 
»- gubernator przyrzekł, iż następnego dnia 
prześle przez umyślnego posłańca listę osób 
(21), które wejdą w skład komitetu. 

Posiędzenie zamknięto, Postanowiono 
czekać odpowiedzi gubernatora, tymczasem 
zaś zająć się organizowaniem milieyi nieofi- 
cyalnie. 

Gubernator dotrzymał przyrzeczenia. Po 
upływie dwóch dni nadesłał piśmienne za- 
twierdzenie K. O. który miał się nazywać od- 
tąd Komitetem Miejskim. Załączono jednocze- 
śnie spis osób, wchodzących w skład tego Ko- 
mitetu z ks. A. Sągajło na czele. 

Komitet został więc zalegalizowany, a 
jednak nie mógł działać, ponieważ zatwier- 
dzenie przesłane zostało na ręce byłego pre- 
zydenta miasta Dvakowa, ten zaś wręczył je 
policmajstrowi, który oświadczył, iż odda ten 
dokument ks. dziekanowi w chwili swego wy- 
jazdu z miasta. 

Zapisy do miicyi odbywały się w dal 
szym ciągu. Kandydaci zgłaszali się bardzo 
chętnie. W ciągu trzech dni zapisało się z gó- 
rą 500 osób chrześcijan i około 350 żydów. 


Lecz oto dnia 20 sierpnia na ulicach miasta 


zostały rozlepione ogłoszenia treści następują- 
cej: 

„Wobec wydanego przez władze wojsko- 
we rozporządzenia, proponuję osobom płci 
męskiej w wieku od 17 do 45 lat wyjechać 
niezwłocznie z Białegostoku. 


Poliemajster m. Białegostoku 
Podpułkownik Fullon“, 


Wieść ta spadła, jak grom, na nieszczęśli- 
wych, zdenerwowanych wypadkami dni osta- 
tuich, białostoczan. 

Ogłoszenie to zakrawało na drwiny. „Pro- 
ponuję wyjechać niezwłocznie” = pisał polic- 
majster. -— Lecz dokad wyjechać i jak? Po- 
ciagi osobowe przestały kurosować zupełnie, 
gdyż zostały zarekwirowane na użytek woj- 
ska.. Mężczyźni poczęli się ukrywać. Zapisy 
do milicyi zostały przerwane. | 

Dnia 23 1 24 sierpnia co chwila rozlegały 
się wybuchy w mieście: wysadzano w powie- 
trze koiłownie w fabrykach miejscowych. 

D. 24-go wzniecono pożar w fabryce Prej- 
smana przy ul. Pocztowej, oraz spalono dwa 
młyny parowe. Rozeszła się pogloska, iż bę- 
dzie zburzona elektrownia i wodociągi; mia- 
sto pozostanie bez świałła i wody. Pogłoska 
sprawdziła się. 


D. 25-go zaczęto burzyć mosty kolejowe i 
słacyre: Petłersburską i Poleska. Po południu 
wpierw na słacyi Petersburskiej, a następnie 
ina Poleskiej wzniecono olbrzymi pożar. Ko- 
mitet siedział bezczynnie i z bólem serca pa- 
trzył na tę robotę niszczycielska. Nie mógł po- 
słępować inaczej, ponieważ poliecmajster był 
jeszcze w mieście. 

Nareszcie o godz. 8 wiecz., d. 25-go zezwo- 
lono na organizowanie milicyi. Zaczęto rozda- 
wać opaski, przyczem powstał nieopisany 
chaos i rwetes, Opaski rozdano nie tym, którzy 
zapisali się wcześniej, lecz bardziej natręt- 
nym. W skłąd milicyi weszły elementy bardzo 
niepożądane, co też wkrótce ujawniło się, 
przyczyniając K. 0. I nieszczęśliwym miesz- 
kańcom miasta dużo przykrości. Wieczorem 
jednak 25 sierpnia wszystkie posterunki poli- 
cyjne były zajęte przez milicyantów. Była to 
straszna noc. Wybuchy rozlegały się co chwila. 
Olbrzymie luny pożarów  oświetlały miasta, 
przez które cofała się armia rosyjska. Tchórz- 
liwsi milicyanet sprzeniewierzyli się swym o 
bowiązkom i poukrywali się do domów. Część 
jednak pozostała, broniąc przed maruderami 
mienia ludności, nieraz z narażeniem własne- 
go życia. 

O godz: 10-ej wiecz., d. 25 sierpnia, w lo 
kalu Zarządu miejskiego odbyła się wreszcja, 
przy huku dział i grzmocie wybuchów wysa- 
dzanych przez ustępujące wojska  rosyjskia 
mostów | budynków kolejowych, pierwsza na- 
rada członków zalegalizowanego K. 0. m. B. 
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wiata i cienie. 
(Na tle przeglądu prasy). 


P. Andrzej Niemojewski w ostatnim nue 
merze swojej „Myśli Niepodległej * rehabie 
lituje termin „dyplomata“, który w połocz- 
nej mowie warszawskiej i -— rzecz prosta — 
łódzkiej, jest używany przeważnie w zna» 
czeniu wulgarnem. 


„Dyplomata =- pisze „Mysl“ — oznacza 
urzędnika państwowego, zalatwiającego in- 
teresy zagraniczne państwa, a dopiero po- 
chodnie oznacza człowieku zręcznego w po- 
stępowaniu, nieszezerego lub niałodusznego, 
wykrętnego i giętkiego. 

Nie mając w Warszawie własnych dy- 
plomatów, używaliśmy tego określenia po- 
chodnie i zdało się nam, że oznacza człowie» 
ka, który, występując w sprawach publicz- 
nych, jest pozbawiony charakteru, sily mo- 
ralnej i godności. 

Jeżeli jednak mamy ponownie żyć ży» 
ciem publicznem, musimy przywrócić zna- 
czenie właściwe słownietwu publicznemu, 
gdyż innego, które nie miałoby żadnej prze» 
szłości, twarzyć niepotrzeba i tworzyć niepo- 
dobna. Jeżeli więc chodzi o wyraz dyploma- 
ta, to nie on tu zawinił, ale wulgarność ludzi, 
którzy go niewłaściwie używali i treść jego 
pierwotną wypaczyli. 

Otóż dyplomata, jak nas uczą dzieje dy- 
plomacyi, umie być nietylko zręcznym i 
przebiegłym, ale, gdy potrzeba, błysnąć ma- 
jestatem. A przedewszystkiem cechą dyplo- 
maty jest rozum, znajomość rzeczy i niena- 
ganna a szybka oryentacya. 

Ponieważ u nas instytucye obywatelskie 
są substytucyą urzędów publicznych, i ponie- 
waż przedstawiciele ich muszą utrzymywać 
stosunki z władzami okupacyjnemi, przeto 
musimy stawić sobie pytanie, czy owi przed- 
stawiciele umieją być dyplomatami w sensie 
właściwym, czy też nie umieją, to znaczy, 
czy wywiązują się należycie z tego zadania, 
czy też popełniają błędy, narażające nas na 
konsekwencye niepożądane. 


Odpowiedź wypada ujemna. Popelnio- 
no niejednokrotnie ważny bląd w tym kie- 
runku. w 

„Ludzie ożywieni jak najlepsza wolą i 
patryotyzmem zbyt jednak lekkomyślnie po- 
dejmowali się zadania, o którego trudno- 
ściach nie mieli często najsłabszego pojęcia. 
Mamy poważne podstawy do twierdzenia, iż 
z tego powodu sprawy nasze nie brały w pe- 
wnych wypadkach obrotu należytego. To i 
owo można było bez najmniejszej dla nas 
ujmy, małeryalnej czy moralnej, całkiem 
inaczej poprowadzić, Niejedno, co przepadło, 
mogło istnieć. Niejedna przegrana mogła być 
wygraną. 

Niechaj nikt nie myśli, iż chodzi nam o 
jakiś machiawelizm, jakąś sztukę wyprowa- 
dzania przeciwnika na tak zwany dziadków 
ogród, jakąś udolność da prześcignięcia chy- 
trością tego, z którym się ma do czynienia 

Bynajmniej. Mamy peprostu na myśli 
rozumne i racyonalne stawianie kwestyi, na- 
leżyte jej uzasadnienie, oraz przedstawianie 
jej w kategorrach dla strony przeciwnej ja- 
snych i zrozumiałych, 

Podnosimy tę kwestyę nietylko dlatego, 
Że się ona nam tak przedstawia, ale także 
dlatego i tym śmialej dlatego, iż zdanie na- 
sze podzielają bardzo poważne kola Warsza- 
wy”. 

Tak jest. Popełniono już wiele błę- 
dów i będzie jeszcze zapewne niejeden po- 
pełniony, albowiem wielu jest powołanych 
do służby publicznej, ale nie wybranych do 
właściwego jej spełniania. Tego rodzaju 
sprawy, jak słusznie zaznacza „Myśl Niepo- 
dległa", należy poruszać dziś bardziej niż 
kiedykolwiek, wobec przewidywanego 
wzrostu naszej samodzielności, a więc tem 
samem, systematycznego rozgałęziania się 
naszych stosunków z otaczającym nas świa- 
tem. | 

„Gdyby ktoś mniemał, iż apostołujemy 


tu sztukę lawirowania między Ścyllą a Cha- 


rybdą, to odpowiemy, iż przedewszystkiem 
żądamy mężnego rozprawienia się z wrodzo- 
ną człowiekowi skłonnością do przeceniania 
siebie i swej madrości. Trzeba umieć powie- 
dzieć sobie: to umiem, a tego nie umiem, te- 
go mogę się podjać, a tego nie powinienem 
się podiąć. To zrobię ja, a ta powinien zro- 
bić ktoś ode mnie zdolniejszy. Jestem pa- 
trvołą, ale na takiej a takiej kwestyi nie 
znam się. Potrafię uczyć, ale nie potrafię 
kierować sprawami, nauczycielstwa w sto» 
sunku do władz. Podejmę się pertraktvcyj z 
niemi w sprawie prasowej, ale nie podejmę 
się w sprawie wychowania publicznego. 
Mamy pod tym względem pewne prece- 
densy. I tak śród tych, których wysyłano do 
Petersburga w charakterze delegatów, dużo 
brio takich, którzy mogli się wykazać zaufa- 
niem swntch wyborców, Ale lakże mało było 
takich, którzyby tam umieli zmagać się z 
trudnościami! Człowiek odpowiedni nad Wi- 
słą okazywał się nieodpowiednim nad Newą. 


Obecnie sprawa wikła się temhardziej, 


ponieważ wskuiek warunków, w  Ltórych. 


wstawały nasze instytucye, musiała z ko- | r 
a ę = vovi, | premiera. 


nieczności panować zasada autonominacji. 


Ale takich wybrańców tym większa obarcza 


odpowiedzialność, tym krytyczniej powinni 
zapatrywać się na siebie, tym bardziej liczyć 
się z uwagami tych, którzy się ogółowi nie 
narzucali. - i 

Wyciągnijmy przynajmniej z każdego kro- 
ku falszywego naukę na przyszłość. I bądź- 
my nietylko patryotami, ale także wytraw- 
nymi działaczami. 


Wskazania te są bardzo na czasie. Bo- 


daj dotarły do świadomości tych, którzy się 
niemi kierować powinni w dzisiejszych, tak 
niesłychanie ważnych dla nas czasach. 


Mikot Mikołajewicz o keien wolny. 


Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz po- 
wrócił do swego tuskulum, zamku Nicze- 
wań, na Kaukazie. Przed tem był on w 
Petersburgu, gdzie, jak utrzymują, nastapi- 
ło pojednanie między wielkim księciem a 
jego carskim bratankiem. Niektórzy dopa- 
truia się nawet w nominacyi Stiirmera 


wpływów Mikołaja Mikołajewicza, gdyż no- 
womianowany premier należy oddawna do 


rona jego zaulanych. 
g l pe * 


W sądach o działalności wiełkiego księ- 


cia nastąpił też w ostatnich czasach zna- 
mienny przewrót. Spodziewano się, iż po 
jego ustąpieniu ze stanowiska zwierzchnie- 
go wodza nastąpić musi pomyślny zwrot w 
wojennych operacyach rosyjskich i za do- 
tychczasowe niepowodzenie oręża rosyjskie- 


-go winiono przedewszystkiem wielkiego 


księcia. Okazało się jednak, iż pod nowem 


dowództwem sytuacva Rosyi pogorszyła się. 


tylko znacznie. Jeśli bowiem Mikołaj Mi- 
kołajewicz mógł się był poszczycić przynaj- 
mniej swem chwilowem powodzeniem w 
Galicyi, następca jego nawet i takimi złud- 
nymi atutami nie może się dziś wykazać. 

Podczas ostatniego swego pobytu w Pe- 
tersburgu w nastepujacy sposób wyraził się 
wielki książę w gronie swych przyjaciół o 
obecnej sytuacyi i o ewentualnym końcu 
wojny: 

„Walki na Bałkanach zbliżają się mo- 
jem zdaniem ku końcowi; Niemcy osiągnęły 
tam wszystko, co leżało w ich planach. Mam 
wrażenie, iż państwa centralne nie będą się 
starały przeć naprzód, ku angielskim posia- 


dłościom na Wschodzie, lecz że raczej na. 


froncie zachodnim dążyć będą do decydu- 
jących zdarzeń. Konstelacye polityczne w 
Europie i wewnętrzny nastrój w poszczegól- 
nych państwach czwórporozumienia zmie- 
niły się w ostatnich czasach bardzo widocz- 
nie na korzyść Niemiec. Nie możemy zamy- 
kać na to oczu, ale przeciwnie powinniśmy 
się z tem liczyć. 

Gdyby na poczatku wojny Niemcy by- 
ły osiagnęły decydujące zwycięstwo nad 
jednem z państw czwórporozumienia, nie 
byłoby to w żadnym razie doprowadziło do 
natychmiastowego przerwania wojny, gdyż 
pokonane państwo miałoby jeszcze  sprzy- 
mierzeńców, związanych wspólnem  daże- 
niem do złamania potęgi Niemiec i przeko- 
nanych, iż cel ten da się tylko wtedy osiag- 
nąć, gdy jeden stać będzie za wszystkich, 
a wszyscy za jednego. 

Dziś sprawy te przedstawiają się zu- 
pełnie inaczej: wielki, wspólny cel usunał 
się w dale niedosięgłe, a każdy ze sprzy- 
mierzeńców drży przedewszystkiem o za- 
bezpieczenie własnych interesów. Żadne 
też z państw czwórporozumienia nie myśli 
o tem, by na własną rękę módz zadać klęskę 
Niemcom, ani nawet nie fest tak pewne sie- 
bie, by bez narażenia własnego bezpieczeń- 
stwa mogło służyć poważniejsza pomocą 
swemu sprzymierzeńcowi, znajdującemu się 
w opresyi. 

Wobec tego, reasumował wielki książę, 
jedno poważniejsze zwycięstwo Niemiec na 


którymkolwiek froncie europejskim może 


nas jednym rzutem fali wynieść na tory po- 
kojowych iuż pertraktacyi. Z 


fama | ma. 


„Russk. Wied.“ publikują program blo- 
ku postepowego w Dumie Państwowej, Blok 
żąda od obecnej sesyi uchwalenia budżetu 
i przeprowadzenia szerokich reform prawo- 
dawczych. Zdaniem postępowców, rząd po- 
winien się nareszcie zaczać liczyć z wyma- 
ganiami czasu, przedewszystkiem więc po- 
winien by przedłożyć Dumie do zatwierdze- 
nia te 500 praw, które wprowadził na zasa- 
dzie naragrafu 87-go drogą administracvina. 

Prawica natom'ast i nacyonaliści będą 


| się starali nie dopuścić do rozpatrywania 


pytań ogólnych i ograniczyć działalność Du- 


|. my do uchwalenia budżetu, i kredytów wo- 


jennych. 
-Pomimo to blok nie traci nadziei, iż 
uda mu się przeprowadzić swój - program 
wbrew oporowi, z którym spotkał się zape- 


| żołnierzy. |. 


H 


| 


| serbscy i francuscy, jak również pr 


wne również ze strony -nowómian. 
.. Rodzianko. oświadczył już podobna 
tropolicie Pityrinowi, który odwiedził . 
celu utorowania drogi do porozumie 
dzy Dumą a rządem, iż nowy prezes 
strów nie może liczyć na poparcie i z, 
nie Dumy. deN re 
Ža to koła reakcyjne widzą w Stu 
rze „swojego człowieka”. „Ziemszcz 
pisze, że spodziewać się obecnie nale 
nergicznych kroków ze strony rządu. ( 
mykin według jej zdania położył wpray 
niezaprzeczalne zasługi, teraźniejsza je 
chwila potrzebuje energiczniejszych od 
go ludzi. o FT 
Ultra nacyonalist"czny „Gałos* twi 
natomiast, iż zarówno 'nadzieje postę 
ców jak i zachowawców, pragnących 
rzystać zmianę ministeryalną zawiodą 
dnych i drugich, gdy polityka rządu 
stanie i nadal taką sama, jak dawn 
zmiany osobiste nie w niej zmienić ni 
trafią. | | 


Powód ustąpzenia Goremykim, | 


Pewien współpracownik rosyjskiego « 
nika socyalistycznego opowiedział jedne 
sucyalistów szwedzkich jakoby przewodu! 
w Dumie Państwowej zorganizował opór. 
nictw postąpowych Dumy, przeciwko Go 
kinowi, przyczem wysłał mu list treści - 
pujacej: „Rzad, na czele którego stoi pa 
może zaopatrzyć armii, we wszystko to, 
ono koniecznie potrzebuje. Jeżeli pan 
nie rozumie, wówczas postaramy się w 
czyć to panu w inny sposób”. List ten 
wodem ustąpienia Goremykina. W - 
ciągu rozmowy swej socyalista rosyjs 
czył, iż Rosya w dalszym ciągu prowa 
dzie tylko wojnę obronną. Wielkim cel 
syi, — mówił socyałista — jest niety 
stantynopol. My potrzebujemy Dard 
możemy je zyskać tylko wtedy, gdy 
zneutralizowane". 5 so) 


: 1,4, 
| Byktattó? 
Do dziennika wiedeńskiego „Ne 
Presse“ nadeszła z Petersburga wiadi 
o ile prezesowi ministrów, Sturmero 
da się poprowadzić sesyi Dumy w du 
chylnym dla rządu, wówczas należy 
wnością oczekiwać ogłoszenia dyk 
tym wypadku dyktatorem został 
dobnie minister wojny, gener. 


Przed otwarciem Damy 


Z Petersburga donoszą do dzie 
penhaskich, że kierownicy stronnich 
skich w dalszym ciągu obradują nai 
mem Dumy Państwowej. Ze wszystki 
dochodzą życzenia, aby wydano odezw: 
rodu i oznaczenie nowych wyborów. . 
cześnie wszyscy zgadzają się z tem, i: 
nadal prowadzoną być musi. | 


e B © 
Rozmaitości, 
Król serbski i następca tronu na M 

„Secolo“ donosi, że serbski następi 
Aleksander przybył w drodze z Albanii'd 
na pokładzie torpedowca francuskiego do 
fu. U zatoki ustawione zostały. dwa odi 
wojska francuskiego i serbskiego z orki 
Książę wysiadł z okrętu w towarzystwie 4 
rala francuskiego, owacyjnie witany 
zgromadżone tłumy. Na powitania 
przybyli wszyscy ministrowie serbscy, 
stawiciele państw sprzymierzonych, ofi 


ciele władz cywilnych i wojskowych. 
Dnia 10 przybył na Korfu król Pi 
witał go następca tronu w towarzystwi 
generałów francuskich i serbskich. Król 
okązywał wielkie zmęczenie i był przy 
ny | E 
„Corriere della Sera“ otrzymuje od 8 
korespondenta Fraccaroliego z Salonik £ 
domienie, że przybył tam na pokładz 
skiego okrętu Essad Pasza na naradę 
wie prowadzenia dalszej akcyi ball 
Easad oświadczył, że ma do dyspozycji 


Poselstwo serbskie w Atenach í 
na Korfu znajduje się 64,000 / żolnier 
skich, w Salonikach jest 3,800. Armia t 
zupełnie gotową do boju i została świ 
zbrojona. (WAT). 


Zamach na Denizalesa. 


Pisma włoskie dowiadują się, że. 
los żyje w ciągłej obawie o swoje życi 
goryczenie przeciwko jego polityce 
stawicznie, to też pogróżki zdają się 
z łona partyi jego przeciwników. (W. 


znani z warunkami ekonomicznej produk- 
i i postulatami popytu i podaży, mówią o 


wojnie, ponieść musi w razie ewentualnego 
zamknięcia granicy rosyjskiej, ciężkich wa- 
runków celnych, taryf kolejowych i konku- 
rencyi państw centralnych. Przedewszyst- 


kiem jednak nie należy zapominać, że poło- . 


dotkliwej stracie, jaką przemysł polski, po: 


żenie geograficzne Polski i traktaty handlo- - 


we będą miały swoją niezaprzeczoną wagę 


rozszerzeniem przedsiębiorstwa, 


„| niesieniu szłucznem ich kursu a następnie 
| sprzedaży tych akcyj w ręce osób prywat- 
| nych. Celem podniesienia cen akcyj była 
IUdU | U : | konieczną zwyżka dywidendy, co dopiąć 
ao oe © | można było przez wzrost cen na produkty 

symiści krótkowzroczni, mało obe- 


danego starego przemysłu. 

Te kombinacye były impulsem do kon- 
sarcyaktych umów o obniżenie produkcyi i 
wytworzyły rozmaite syndykaty do sprzeda- 
ży produktów po cenach wysokich („Proda- 
meta“, Progugoł itd.). Operowanie nowe- 
mi akcyami nowych przedsiębiorstw jest 
bardzo trudne, prawie, że niemożliwe i dla- 
tego banki petersburskie, mało patryotycz- 
ne, co im w ostatnich czasach zarzucano, 


„nie kwapiły się wcale do tego, by rozszerzać 


| 
| 


G OD ZINA PO DS K 1 


wyładowane maszynami i towarem wagony 


zatrzymywano na pierwszej lepszej stacyjce, 
nieraz nawet w szezerem polu, wyrzucono z 
nich cały ładunek, wagony zaś zabierano, gdyż 
były one potrzebne do przewozu wojska lub 
też zmykających zgraj czynownictwa i ich do- 
bytku. 4 

Ze Źródeł niemieckich dowiadujemy się 
obecnie, iż ewakuowane fabryki roż .edlone 
już zostały po całej Rosyi i znajdują się obe- 
cnie w następujących miejscowościach: 

Z Rygi, skąd rząd rosyjski wywiózł naj- 
więcej labryk, gdyż powolność następujących 
zdarzeń, najwięcej pozostawiała mu czasu do 
wykonania swych planów, przeniesione zosta- 
ły do Petersburga następujące fabryki: Fa- 


pewnem : i wojska i władze rosyjskie. O losach ich kur. | ne polepszenie zatrudnienia, po części nawet z 
-potem na mszczeniu nowych akcyj i-pod- | sować już zaczynały legendy. Opowiadano, iż 


przedłużeniem czasu pracy; również panowało 
zadowolenie na rynku pracy w introligator- 
stwie i w przemyśle papierowym, dalej w 
szklarniach i garncarstwie. 

_ Zatrudnienie robotników portowych była 
na ogół dobre. Podaż marynarzy dla okrę- 
tów handlowych nie odpowiadała w zupełno- 
ści popytowi. 

W porównaniu z grudniem r. 1914, w kié- 
rym stopień zatrudnienia już był dobrym, 
można stwierdzić w grudniu r. 1915 ogólne po- 
lepszenie położenia rynku pracy. 

W wielkich związkach zawodowych, li- 
czących 931,482 członków (wyłącznie tych, któ- 
rzy wstąpili do służby w marynarce, armii lub 
w szeregi wojsk terytoryalnych), było w koń- 
cu grudnia bez pracy 6,015 osób czyli 0,6% 


» iże dla przemysłu polskiego otworzyć się | przemysł rosyjski. Rozwijał się on wpra- | bryka blachy i drutu J. Ackermann, Baltycka | członków związkowych. W porównaniu z li- 
| mogą nowe horyzonty w handlu z krajami | wdzie, lecz. w rozmiarach znacznie mniej- | fabryka maszyn i warsztaty okrętowe, fabry- | czbą listopadową bezrobotnych nie nastąpiła 
,  bałkańskimi, Arabią, Syryg, Mezopołamią | szych, niż rozwój popytu na produkty tego | ka maszyn i odlewnia żelaza Lindenberg, fa- | zatem w grudniu 1915 r. pod tym względem 
_. nawet Egiptem. Przypuśćmy jednak, iż tych | przemysłu. To Eei | bryka mechaniczna Sander Martinson, fabryka | żadna zmiana. W grudniu 1914 r. wynosiła 
nowych rynków nie będzie, iż nie zdołamy Staraliśmy się powyżej możliwie objek- | maszyn K. Schmidt i Synowie, odlewnia Wein- | liczba bezrobotnych członków tych związków 
tam swoimi wyrobami i cenami konkuro- | tywnie przedsławić stan i warunki przemy- berga, Odlewnia E. Zeppa, T-wo akc. wyro- | 2,5%. 
| wać, to jednakże Rosya bezwzględnie przez | słu rosyjskiego i dlatego śmiało twierdzić bów bawełnianych, Manufaktura Jigelera, Ma- W górnictwie i w przedsiębiorstwach prze- 
' długie lata będzie musiała zwracać się do | możemy, iż obawa zakneblowania i znisz- ; nufaktura bawełniana Stensdenhofa, fabryka | mysłu metalowego zatrudniano w grudniu o- 
Das, jako do najbliższego przemysłu, pomi- | czenia naszego przyszłego przemysłu, w | waty Wolfschmidta. gólem 701,420 robotników, z tych w samych 
"mo nawet ceł ochronnych. Trzeba będzie | jakichkolwiek warunkach politycznych jest | Do Peiersburga i Kostromy: Manufaktura | kopalniach węgla 525,438. W kopalniach tych 


tylko fabryki i warsztaty postawić możliwie 
na wysokim poziomie technicznym, co przy 
spodziewanej taniości kapitału inwestycyj- 
nego i urządzeń, nie będzie trudnem. 

_ Wojna obecna wykazała dowodnie nie- 
normalne położenie rosyjskisgo przemysłu, 
bo rynki tamtejsze doświadczają wprost 
braku najniezbedniejszych towarów, ma- 
szyn, materyałów, urządzeń, oraz surow- 
ców, których ceny doszły do niebywałej wy- 
sokości. Samego opału w r. 1918 sprowa- 
lzała Rosya z Anglii i Niemiec na 488,4 mi- 
lionów pudów. Moglibyśmy jeszcze wymie- 
nić wiele innych towarów zagranicznych, 
mianowicie: wyroby elektrotechniczne, suk- 


no, jedwab, zabawki i przedmioty zbytku, | 


nawet nasiona i futra, które przecież Rosya 
mogłaby samoistnie produkować. Dowóz do 
FRosyi wzmógł się znacznie nietylko w la- 
tach wojny wskutek silnego importu amu- 
nicyi i broni, ale także na wiele lał przed 
wojną i bilans handlowy rosyjski coraz wię- 
cej staje się passywny, coraz bardzićj ujem- 
ny dla gospodarki państwowej. Eksport z 
Rosyi w latach 1908 — 1907 wynosił prze- 
ciętnie 1,048.6 milionów rubli, w 1908 — 
1912 — 1,897.1 czyli, więcej o 33,5%; w r 


-1918 — 1,520,1 milionów rubli, czyli znów 


jo 8,8%. Natomiast przywóz powięk- 
> z 723.8 milionów w latach 1903 — 
1.171.8 w latach 19 


zupełnie plonną i bezpodstawną. A. 


Banki TU r BI. 


Jak wiadomo, handlowe banki rosyjskie 
zwróciły się niedawno do ministra handlu z 
prośbą e wypracowanie oficyalnych kursów 
papierów wartościowych, by na ich podstawie 
mogły przystąpić do oszacowania swych akty- 
wów. Wypowiedziały się one wówczas rów- 
nież przeciw otwieraniu giełdy choćby na je- 
den dzień w tygodniu, wychodziły bowiem z 
założenia, iż obecny rynek nie może być pod 
żadnym pozorem miarodajnym w ustalaniu po- 
pyłu i podaży papierów. 

Po długich naradach rząd zgodził się wre- 
szcie na zaprowadzenie tego rodzaju kursów 
teoretycznych, a do wypracowania ich powo- 
lana zostałą specyalna komisya złożona z 
przedstawicieli ministeryum skarbu i zarzą- 
dów banków. . 

Wyniki, do których doszła komisya, były 
jednak bardzo niepomyślne zwłaszcza dla ban- 
ków pełersburskich, gdyż, jak to widzimy 2 
załączonej tablicy, za wyjatkiem jednego tyl- 


ko Wołżsko-kamskiego Banku Handlowego, 


będącego raczej bankiem czysto depozytowym, 
wszystkie inne poddać się musiały obowiązu. 
jacej zniżce swych akeyi: 

Tak więc 


wyrobów bawełnianych i przędzalnie Lenta. 

Do Moskwy: Fabryka szpilek Rygskiego 
towarzystwa przemysłowego ŒE. Bing i S-ka. 
Sassenhofska fabryka metali Eliremanna, Sta- 
cya elektryczna „Światło-Siła”, Rumfenhofska 
fabryka pilników L. F. Plauta, Fabryka że- 
laza walcowanego A. G. Steren, Pierwsza 
Rygska fabryka transmisyi „Motor“, Tkalnia 
G. Lewina. Sassenhofska manufaktura bawel- 
niana i przędzalnia, Mechaniczna fabryka obu- 


Do Jekaterynosławia: Rygska fabryka 


"drutu. 


Do Kellerowa (gub. Włodzimierska): Tow. 
Ake. budowy maszyn Braci Klein. 

Do Kijowa: Fabryka noży E. Maussnera, 
Mechaniczna fabryka F. M. Meyera i S-ki. 

Do Niżniego Nowogrodu: Tow. Ake. fa- 
bryki metali „Etna“, Tow. Ake. fabryki pił i 
pilników Otto Erbe. 

Do Pskowa: 
sena. 

= Do Rybińska: 
fabryka J. Jacoby, 
nutha. 

Do Samary: Fabryka konserw Góggin- 


Fabryka konserw Bargis- 


Techniczno - chemiczna 
Fabryka maszyn A. Mi- 


pracowano przeciętnie 5,68 dni tygodniowo, 
czyli w porównaniu z miesiącem poprzednim 
a 0,04 dnia dłużej, a w porównaniu z grudniem 
1914 r. o 0,50 dnia dłużej. 

W przemyśle żelaza i stali było w gru- 
dniu r. 1918 zatrudnionych 110,656 robotni- 


| ków; tu powiększyła się liczba szycht tygodnio- 


wych w porównaniu z listopadem o 0,9%, a 
w porównaniu z grudniem r. 1814 nawet o 


W przemyśle tkackim i innye 
przemysłu zatrudnionych było w p 


gałęziach 
$ rwie SPT 


"dnia r. 1915 ogółem 846,904 robotników i ro- 


botnie. Wobec liczb listopadowych zwiększyła 
się liczba osób zatrudnionych w tych gałęziach 
przemysłu o 0,1% a wysokość wypłaconyc! 
zarobków o 0,7%; w porównaniu z grudniem 
m 1914 zmniejszyła się liczba zatrudnionych 
Te SIRSOWZENINT a RY 
13,8%. 


Fuzya dwuch przędzalni. 


tach 1908 -— 1912 o 62% jah gera. 
jięcej niż wywóz, a W | Akeyo banków: Bialy -Do Saratowa; Fabryka konserw Glume- 
lionów czyli znów o 4 relda; > 
zem 8% raza więcej w | Azowsko-Doński 4 | Do Syczewki (gub. Smoleńska): Fabryka | Schmoelder w Rheydz, torując w ten sposób 
lo wzrostu wywozu. Podług lat | petersbur. Międzynarod. 882 826 57 | wstążek i sznurów A. Drawnek. RER drogę do fuzyi dwóch konkurencyjnych towa 
zedstawia się jeszcze wyraźniej: Petersburg. Dyskont. 495 3850 75 Do Witebska: Fabryka blachy białej bra- rzystw przędzalniczych. 

e 5 « AM 6 beryisk ci Mendelsohn i E. W. Schmucklera, fabryka acc 
t shik APR a la Bilans | Sy pi Mosku > RE - waty Dubnera, fabryka konserw A. A. Huika Zna 
1009 1497.71 mr. — 8063m.r. | — -5214 | Zwiazk, (Moskwa) 175 58 SBE MK: POPIERANA IACZNA po 
"BL SE MR/LO8ŁA a F196 364.7 | Wolżsko-Kamski 840 840 — |, ŚR SEL Sia Moskiewska): Fa- czna pożyczka. 
HLL IDOLA „ -1D87,1.161.7 y 1 4428.7 | Petersb. Prywatna. -188 140 43 | VIYša S-ka. l 
1912 1518.8 —4.69, 1.1718 p -+ 10 --3470 SEA ; 5 Bialerost iesi z Dwieście milionów koron pożyczyło kote 
1013 16801 > --01%,1.3740 © F 172 T 481 | Rosyjsk. dla handlu zewn. 843 325 18 Z Białegostoku przeniesione zostały 


© Od roku 1911 wywór zaczął spadać i 
jednocześnie pogarszał się bilans handlowy, 
bo z 521,4 plusu w r. 1909, zmniejszył się 
na 148.1 milionów w r. 1913 czyli o 729%. 
W roku 1914 stosunek już znacznie stał się 
gorszy wskutek wojny i nieurodzałów, przy» 
nosząc minus 162 milionów. A rok 1915 w 
następstwie prawie zupełnego braku wywo- 
zu, prawdopodobnie jest opłakany pod 
wzgledem passywności bilansu handlowego. 

„ Liczono w Rosyi na otwarcie Dardane- 
li i Bosforu i poprawienie się eksportu co, 
jak wiemy, zawiodło. Gdyby jednak nawet 
po wojnie powiększony został znacznie wy- 
wóz rosyjski, to nie ulega wątpliwości, że 


- iż przywóz byłby stale znacznie wiekszy 


wskutek zupelnego zniszczenia i braku w 
materyałach i towarach, przyczem być może 
trzeba będzie już odliczyć siłę  wytwórcza 
Królestwa. Gdybyśmy jednak chcieli ko- 
znie przewidywać możliwie korzvstniej- 
dla Rosyi wynik wojny to i wtedy nie- 
erznóké dróg żelaznych i wagonów w 
uniemożliwiłaby na długie lata pod- 
mie się eksportu. 
Żapominać także nie należy, iż wojna 
powiększyła już o dwa i pół raza długi Ro- 
Sy! za granicą czyli, iż nawet dodatni bilans 
$ ndlowy, przez konieczność spłacania ol- 


Rozumie się, iż podobna zniżka kursu 
niekorzystnie odbić się będzie musiała i na 
spodziewanej dywidendzie, zarząć jednak 
banków po cichu pocieszają swych akcyona- 
ryuszy, iż dywidenda mogłaby być w roku 1015 
o wiele wyższą nad przyznane 6%, że jednak 


nadwyżka obrócona została na wzmocnienie | 


rezerw, o które troska jest dziś bardziej wska- 
zana, niż kiedykolwiek indziej. 

Wszystkie bez wyjatku banki przyznaja 
również zgodnym chórem, iż interesy emisyj- 
ne w roku 1915 b. prosperowały znakomicie, 
że zaś w roku tym nie może być nawet mowy 
e emisyach prywatnych, zapewnienia te więc 
dotyczyć moga jedynie emisyi państwowych, 


|a że przy tych operacyach pośrednictwo mu- 


| siało być opłacone bardzo sowicie, 


to się wie 
aż nadto dobrze. | 

Prowizya ta była zreszta jedyną właści- 
wię zapłatą za pokrywanie pożyczek państwo- 


| wych przez banki, gdyż udział w nich osób 


prywatnych był minimalny. 

Pociągneło to jednak za soba przeciążenie 
portfelu, które w obecnej chwili paraliżuje zu- 
pełnie wszelka działalność banków rosyjskich 

Jak miecz Demoklesa wisi wreszcie nad 


| instytucyami linansowemi Rosyi projekt po- 


muen procentów i amortvzacyi długów, | 


będzie przez wiele lat passywnym. Prze- 
mysi rosyjski w latach ostatnich nie stał na 
wysakości zadania, bo nie pokrywał, pomi- 
mo cel ochronnych i taryf, wewnetrznego 
zapolrzebowania. Qdyby nawet przyszłe tra- 
z jakichkolwiek powo- 


datku od dochodów wojennych, któremu z la- 
two zrozumiałych powodów wszystkiemi silami 
cpiera się wielka finansiera. Opierają mu się 
również banki rosyjskie, które wbrew prawu 
coprawda, są właścicielami najrozmaitszych 
przedsiębiorstw przemysłowych, jak:  cukro- 
wnie, składy drzewa, fabryki żelaza, kopalnie 
węgla i £ d, a wiec właśnie tyeh zakładów, 
w które w pierwszej linii godzi projekt nowego 
podatku. | 

Dlatego też losysjego są bardzo niepewne 
i wszystko zdaje się przemawiać za tem, że 
zestanie on poraz wtóry wycofany tak, jak po- 


ami CORE ATENA. PC ROK" "OKA, 


Do Moskwy: Fabryka kołder J. Trillinga 
i S-ka. 

Do Jarosławia: Fabryka waty Niewiażki 
i Spisy. 

Z Warszawy przeniesione zostały: 

Do Moskwy: Garbarnia Chorina. 
handlowy B-ci Uzdańskich. 

Do Charkowa: Tow, Akce. fabryki maszyn 
Gerlach i Pulst. 


Dom 


kajaki rynek pracy w grań 1905 r. 


W słyczniowem numerze londyńskiej u- 
rzędowej „Labour Gazette” ukazało się w tych 
dniach sprawozdanie z położenia angielskiego 
rynku pracy w grudniu r. z, z którego wyj- 
mujemy następujące szczegóły: 

Wysoki stopień zatrudnienia, który pano- 
wał ogólnie w poprzednich miesiącach, utrzy- 
mał się także w grudniu r. 1915 w całej pełni. 
W kopalniach węgla. liczba przeciętna dni 
pracy w każdym tygodniu była wyższą, ani- 
żeli kiedykolwiek w grudniu: liczba zatrudnio- 
nych tamże robotników przewyższała liczbę 
iisłopadową. Ożywione, w części nawet bar- 
dzo óżywione zatrudnienie stwierdzono w ko- 
palniach rudy żelaznej i ołowiu, dalej w ka- 
mieniołomach i lupkołomach, nie wyłączając 
tomów w północnej Walii Również ożywia- 
ny ruch pracy panował w fabrykach surowca 
żelaza, oraz w fabrykach stali. Z przemysłu 
maszynowego i budowy okrętów, w którym 
pracowano z wytężeniem wszystkich sił, do- 
chodziły skargi na wielki brak sił roboczych. 
Z wyjątkiem przemysłu blachy pobielanej, 
który w grudniu wykazywał pewien zastój 
w reszcie gałęzi przemysłu metalowego pra- 
cowano wszędzie przeważnie dłużej, aniżeli w 
czasach normalnych. 

Przemysł budowlany wykazywał w grud- 


sorcyum banków berlińskich (Deutsche Bank, 
Disconto Gesellschaft, S. Bleichróder, Mer 
delssobn i Co) zarządom kas rządowych oszczę 
dnościowych: a m. Austryackiej 127,2 mil I 
Węgierskiej — 72,8 mil Na skutek tej tram 
zakcyi kurs koron w Berlinie podniósł się z 
674 marek na 71,55. 


„Lena Goldfield". 


W grudniu roku ubiegłego ogólna ilość 
tota wyprodukowanego przez T-wo Ake. Le 
na Goldfield sięgała 60 pudów 14 funtów, wo 
bec 37 pudów 13 funt. w tymże miesiącu roku 
poprzedniego. Ogólna produkcya złoła w roku 
1915-ym wyniosła 138 pudów 15 funt, wobec 
108 pud. 18 funt. w r. 1914-ym. 


Rosyjskie morałoryim tla Królestwa 


„D. W. Zig” podaju, że w Petersburgu wy: 
dano ukaz o przedłużeniu moratoryum ogól- 
nego i wekslowego w guberniach Królestwa 
Polskiego i gubernii chełmskiej. Pozałem u 
kaz ten obejmuje moratoryum należności hy- 
potecznych do 14 kwietnia 1917 r. Do wiado- 
mości tej, którą podajemy jako curiosum do 
daje „D. W. Zig“, że prawo to niema żadnegi 
znaczenia dla Królestwa, gdyż obowiazującem 
w tej mierze są tylko zarządzenia władz nie 
mieckich. 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 11 lutego. 


Papiery wartościowe: |Żądano| Załatwiano 


67, pożyczka m. Ware 


przednia. | u l gru (PANY ZT. 19305. .} 101,75) 101,25 161,50 
ES niu dalszy zastój, zależny zresztą od spóźnio- | 44 “⁄s pożyczka m. | 
Sa: | aa nej pory roku, zwłaszcza u malarzy. Ten | „, kale A) A = = 
$ EE ż j A A "a * A p e ó i R 7 Se S ra ye wa A i Ea * 
LOSY BROKUOWANYCH iat, sam objaw zauważono w cegielniach, podczas | | Bredom. Warsz, 92,25 | 91,60 | 91,80. 91,78 
poz A AN gdy w ifabrykacyi cementu panowało stale RO s. wa ne 


 Bystematycznemu ewakuowaniu przez 


dobre zatrudnienie. Polnżenie rynku pracy w 
przemyśle drzewnym, zwłaszcza w wyrobie 


R $ 7. * 
tj. Hsy zast. Tow. 


; 
Kred, ziemskiego . 


45,9%. 
wia „Uniwersal”, fabryka tytuniu A. 5. Maj- W przemyśle blach wybielasnych i stalo- 
kapara. wych pracowało w grudniu ogółem 24,648 ro- 
Do Charkowa: Fabryka wagonów Steim. | botników; liczba fabryk, w których pracowano 
tra. zmniejszyła się w porównaniu z listopadem o 
Do Dnieprowska: Odlewnia „Syriusz“, 18; w porównaniu z grudniem r. 1914 praco- 
wano w grudniu r. 1915 w czterech fabrykach 
mniej. 
] 
| 


i ; 
, 25,00] 94,00 | 94,50. 94,55 


iD w » 


rząd rosyjski fabryk i wogóle zakładów prze- 
| mysłowych ulegały kolejno wszystkie bez wy- j 


| mebli, było na ogół dobre. W przemyśle dru- 
$ jątku większe miasta, które opuszczać musiały 


karskim stwierdzono w grudniu dosvć znacze | 


Ria zwi ei 
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Marsylia podczas woj. 


POL SKR 1 | = sa 
sławą operacyjną. Akcya wojenna Anglików , idą jako tako. Chociaż teraz handlowi odma. z podaniem 6 otworzenie jeszcze 
na Wschodzie zmusza ich do obrania sobie dro- | wiają wszelkich praw obywatelstwa, to jednak „gu sklepów. e Rano. 
gi przez Marsylię. Część wielkiego portu An- | tylko my jedni utrzymujemy Francyę przy ły- o Ponieważ rzeźnicy muszą pilnować s 
glicy zarezerwowali do swego wyłącznie użyt- | ciu. Gdyby w tych ciężkich czasach nikt nie | dętalicznych, ustanawianych prze saim 
ku, a wokół miasta pozakładali szereg skla- | zbierał pieniędzy, to nie miałby kto podpisy- | ski, zdaje się, że w ten sposób * 0 
dów. Bez przerwy trwa przemarsz wojsk an- | wać pożyczki wojennej. Każdy zamach na któ- gulowano zaprowiantowanie REA w 
gielskich, na każdym kroku spotyka się uni. | rakolwiek dziedzinę życia zarobkowego zada. | ważniejszy artykuł, Korespondent , 
formy koloru khaki, widać różowe twarze sy- | je ciężki cios dobrobytowi społecznemu. Pe- | poleca gorąco tę metodę, jako godną 
nów Albionu i ciemno-brązówe postacie Hin- | wien generał chciał pozamykać wszystkie ki- wania. = > 
dusów. Oficerowie angielscy stanowią publicz- | nematograty = Marsylii w ogólnej ie oko- | m aAA aw 
ność wytwornych kawiarń, a żołnierze są by- | lo pięciuset. Wyjaśniono mu, że kinematogra-. SE > oe i 
walcami niezliczonych kinematogratów, w ty ofiarowują tygodniowo przeszło 1,500 fran- | Rozkład jazdy 
Przemysł, pomimo wielkiego braku sił ro- | “ÓW pomocy wojennej, wobec czego musial od- | Grójeckiej kolejki podjazdowej 
boczych i trudności W nabywaniu surowców, stąpić od swego ZAMIATU, l i ważny od 5 lutego 1916 r. 
pracuje gorączkowo. Po okropnościach pierw- Ażeby zapobiedz podrożeniu mięsa, pou- | SE 
szych miesięcy wojennych, życie handlowe | rządzano w poszczególnych dzielnicach miasta 8 odchodzą 
szybko powróciło niemal do normalnego stanu. | spółkowe sklepy rzeźnicze. Mają one wielkie Z Warszawy do Grójca. 
Jedynie tylko stosunek wywozu do wwozu, re- | powodzenie. Usłanowiono urząd komisarza, 5.40 rano 
gulujacy kursa dawiz, jest nieco niedogodny. | który ma nadzór nad zakupem bydła na ubój 3.20 po poł. 
W listopadzie 1915 r. wwóz wyniósł 469,121 | i dba o to, by ceny sprzedażna i koszt własny przychodzą: 
ton, gdy w ciagu tego samego czasu wywóz | były przynajmniej w jakiejkolwiek zgodzie ze Z Grójca do Warszawy. 
wyniósł zaledwie 126,834 tony. W tym samym | sobą. Sklepy spółkowe, których jest 18, sprze- | ©4121 rano 
miesiącu w roku 1914 dane cyfrowe określają | dały w ciągu jednego miesiaca swego istnienia 9.14 wiecz. 
wwóz na 344,501 tonę, a wywóz na 99,657 t. | 125,000 kg. wołowiny, 50,000 kg. mięsa jagnię- | A 


Podróżnego, przybywającego wieczorem 
da Marsylii z tonącego w ciemnościach Paryża, 
spotyka wielka niespodzianka: Skwery oświe- 
tione wielkiemi lampami łukowemi, okna wy- 
stawowe toną w potokach światła, podczas po- 
godnego wieczoru, reklamy świetlne rzucają z 
dachów i frontów kamienic snopy różnobarw= 
nych promieni, wszystko świeci się i błyszczy, 
a etekty świetlne starają się wzajemnie zaćmić. 
Marsylia — pisze jeden ze współpracowników 
„Matina” =- tonie w potokach światła, gdy jed- 
nocześnie Paryż pogrążony jest w ciemno- 
ściach. Strojny tłum wypełnia ulice, zaludnia 
tarasy wielkich kawiarń i jest tak wesoły i po- 
godny, jak gdyby wcale wojny nie było, jak 
gdyby wróg nie deptał francuskiej ziemi. 

Lecz nie należy zapominać, Że Marsylia 
jest jednem wielkiem miastem hoteli, położo- 
nem na drodze ze Wschodu na Zachód, w któ- 
rem najróżnorodniejsze narodowości i rasy 
dają sobie rendez-vous, załatwiają swe intere- 
sa i pragną się bawić. Wojna zredukowała nie- 
co wielojęzyczność miasta, lecz zato gwar i bu- 


W sprawie stanowiska przemysłu w obli- | cego. Ceny wołowity wahają Się | pomiędzy | 0 0 AA Ą 
czu wojny prezes Izby handlowej, Artaut, u- | 1,25 a 2.80 mk., cielęciny. pomiędzy 1.60 a 1.90 Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowsł 
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rzliwe życie uciech, wzrosły do możliwych gra- | dzielił korespondentowi „Matina“ następują- | mk. a baraniny 1.50 a 2.50 mk. za kilogram. i a TT 
nie: ży ch, y YA BE cych nień ji Ludność jest tak bardzo zadowoloną z tego u- Bruk i zakład: Wydaw ietwo uoiskio, A. NAP ERAL 
Marsylia jest dzisiaj ważną angielską pod- 


„Jest to szczęściem dla kraju, że interesa | rządzenia, że zwróciła się do prefekta miasta i 6. ZAKIŁOWSKI. 


Jena w Warszawie 
u taznia m 
TL pare 1 kanie! 
Najzdrowszy, najhygieniczniejszy śrósóh utrzymania czystości 


ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się | 
| chorób epidemicznych. | 


Łaźnia świeżo al Nah, p Geny zastosowane | o 
gruntownie odnowiona. Il. Dół ( Ir. (i GiężKiGH GZASÓW, 
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częstochowski, 
mow bogato ilustrowany, dla ludu katoliskiego w Polsce, szwem 
(lub 50 fan) Ma PO k 1916. Gab. 50 ter) 
Do nabycia w administracji „GORZIRY POLK" w Warszawie, u. (umlena, |. 18, 
w Łodzi, m. Piotrkowska 68. 


jenta 
Hermana Fe 
| w Zduńskiej Woli | 
można zawierać akta kupna nieruchomości bez opłat 
„kriepostnych*. Wymagany jest wykaż hipoteczny, lu 
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ostatni akt nabycia. - | 
Komun' kacya kolejowa ułatwia dojazd. © sA 
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Sala sądowa — Procedura sądu ||| Ogłoszenia robie. 

Szuba RSA A WER OZNAK mt 

Szubienicę w cytadeli — Egzeku- S 

cye żołn erskie—-Szubienica pra-| Akuszerka SZURIN przyj- 

A | cuje—-Kat Kurakin, — Śmierć O -| muje z pi zyjazdu.. ALICE. pë- 
) | krzel—Torturowanie w.ęźniów. — yae porady. "Warszawa, ul tota- 


Krwawy Satrapa. 20—1, 
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Dla zbioró walnych 3 ienniki 
MaG dogmat dc Z1ENNIRÓW 


liistoryi m. Łodzi, Gomuliń 


jego przemysłu i mieszkańców, zwła- 
szcza, roczników gazet i czasopism, 
kalendarzów, pamiętników, pism ju- 
bileuszowych, druków Stowarzyszeń, 
itd. z czasów najodleglejszych do 
najnowszych. 

Wyczerpujące oferty pod „Historya m. 
Łodzi”, proszę składać w administracył ni- 
niejszego pisma. 


dostarcza dziennik „GODZINA POLSKI“ premi- 
meratorom swoim o go Z rano, 
tego samego dnia, 


Broszura. Gena 40 groszy, m 
Do nabycia w ks'ęgarn. i kioskach z 
Skład główny dla Łodzi: Biuro| Akuszerka Łukasiak, 
Promi á“, ul. Piotrkowska Ne 81. | Warszawa, Złota 23. Przyjmu 
W Warszawie; księga" nia Mazowieo- | zamówienia, udziela porad. D 
ka, ul. Senatorska 32, skrecya. Br 


introliyator 
rutynowany (jeden lub 
dwóch), obznajmiony z 
maszynowym i ręcznym 
warsztaiem, potrzebny 
zaraz na wyjazd do 
Górnego Słązka  - 

| Załaszać się do ad- 
ministracyi dzien. „Go- 
dzina Polski", ulica 
Piotrkowska £6 


Na ski 
O ŚR 


Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski* prenumerować można na wszystkich pocz- 
tach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec- 
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 


Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 


„Poszukiwane 
mieszkanie 


z umeblowaniem lub bez, ski 
dające się z z pokoi z ku 
1 pokojem kąpielowym. 
w administracyi dzien. „Go: 
Polski* pod „Mieszkanie. 


rtalnie, 


ke zało 


tuama neen ee n ma anean ae 


Kwit do zamówienia „Godziny Polski”. 


Uprasza się odciąć w tem miejscu. 
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aamin:stracyt dziennika „G 
J KITE 
k olski * 


Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiser! Postamt hierselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzia pocztowym, 


Potrzebni zdolni agen 
na prow zyę Wiadomość w admi 
nistracy. dzien. „Godzina Polski” 
Warszawa, Chmielna Nr. 10 


Peda og 
z wieloletnią nraktyką który ukoń- 
czył wydział fizyko-matematyczny 
w. Petersburgu 


Tytuł dziennika: Miejscowość: | Czas prenumeraty: Cena: 


Rządca 


ś w średnimi wieku, praktyczny. przyjgie posadę: p Zaginął ptos gó 

Viertelj. 450 Mk. (ostatnio w Dobrach krabiego hA Nauczyc ela Matematyki, Fizyki | suka), z dużym ogonem, maša 

kwartalnie . strowskieco, poszukuje posady | Chemii w Szkole; również poszu- | czarnej, podpalanej, z obrożą na 

od l marca r. b. Adres: Hotel|kuie lekcyi prywainych lub kon- {Szyi i, ze znakiem -policyjnym, 

Miómalt, |; szkodzą, b Uzi] oyei Yaskawa zgloszen a pray): ba sie „E a. praata Sie giae 

e F „poczta iomaszów, A. Kosowski. | muie Administr. „Godzina Polski". | : 
miesięcznie 1.50 Mk, jP j 101—3-3 | Łódź P.otrkowska 86, OK | Piotrkowska 4 ~za dobre 


nagrouzeniem. 10 
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Zaginął paszport x 
Obenstehencen Betrag erhalten zu haben bescheinigt 1. 


używany, w dobrym stanie, |niemeck, wydasy w Łow: 
wielkości mniej więcej 2 „x3. | "S$ Teofila Hampa. 10 
Oferiy w dzien. „Gedzina | NZ 


Polski" pod „Dywan“, 


znający gruntownie jązyk 
niemiecki i buckalteryę, 


Oferty w administracyi dzienni- 
ka „Godz na Polski“, pod „A. 5.%, 
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